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Zbliża się szósta rocznica śmierci Jau- 
iresa. Jak co roku, będą ją obchodzili ro- 
boinicy Francji, robotnicy i partje socjali- 
styczne świata. Mieliśmy i my, tu w War- 
Bzawie uczcić po raz pierwszy pamięć nie- 
śmiertelną wielkiego towarzysza francus- 
kiego, sławę i koronę « Międzynarodówki 
mobotniczej. Rzecz wątpliwa, czy nastrój 
chwili, czy czas i środki pozwolą w tym ro- 
iku to uczynić. Proletarjat polski uczyni to 
„później. Uczyni z całą pewaością. bez róż- 
imicy poglądów, w zespole wszystkich serc 
jsocjaliści polscy oddadzą hołd wielkiemu 
„trybunowi ludu pracującego ma forum 
świata wczorajszego. i 

Miasto Albi, na południu Francji, sto- 
lica okręgu wyborczego Jauresa, wydało 
niedawno odezwę, w której socjaliści, syn- 
Jdykaliści i kcoperatyści nawołują do ucz- 
czenia pamięci Jauresa. „Sześć lat mija od 
chwili, kiedy zamilkł złoty głos Jauresa. 
Niema genjusza, którego natura obdarzy- 
łe najrzadszemi talentami. Niemasz mów- 
cy, którego boska wymowa dźwięczała we 
wszystkien krajach cywilizowanych, budząc 
dusze tęskniące za nowym porządkiem 
społecznym, opartym ma zwierzchnictwie 
Pracy. Niemasz myśliciela, pisarza, który 
walczył o szlachetny ideał szczęścia po- 
wszechnego. Niemasz wychowawcy gorącej 
młodzieży, który duszę painot. kia szCzy- 
tcm światła nioge . Niemasz bojow- 
nika sprawiedliwości- i prawdy, niemasz 
mądrego patrjoty, rozumnego międzynaro- 
dowca, przewodnika pewnego i wieszcze- 
go partji socjalistycznej, niemasz słupa 
Rzeczypospolitej, niemasz tego, który był 
Myślą klasy robotniczej. Niemasz człowie- 
«ka dobrego, prostego, obrońcy wszystkich 
uciśnionych, apostoła ludzkości. ; 

.  Biły pomuro zgładziły go i od owego 
przeklętego wieczoru klasa otnicza, 
która, zdawało się, duszę swoją zagubiła, 
nie przestała nosić żałoby. Co roku o a 
porze, we wszystkich krajach groma 
się umy, ażeby komunikować w duchu 
Mistrza, który z poza grobu nie przestał im 
przewodzić... „.; | | 

„_ I organizacje robotnicze departamentu 
Tam zwołują na dzień ten robot- 
ników i kooperałystów do Albi, aby tam, 
na cmentarzu hołd złożyć pamięci Nieza- 
pomnianego. JM 

Pójdźmy i my za przykładem socjali- 
stów, syndykalistów i kooperatystów fran- 
cuskich. Uczcijny pamięć Jauresa w krót- 
kim artykule, zanim będziemy mogli to u- 
czynić na naszej ziemi. Zanim los áli- 
wy pozwoli rozpatrzyć całokształt działal- 
ności Jauresa, dziś tu — W obliczu chwili, 
którą przeżywamy, — zapytamy: jaki był 
stosunek Jauresa do wojny? , ; 

:ı Pytanie to zadawali sobie socjaliści 
Zachodu nieraz, czasu . wojny Światowej, 
Przedewszystkiem we Francji, ale i po za 
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granicami Francji. dakie Jaures zająłby 
stanowisko wobec wojny, on, który wojnę 
zawsze zwalczał, który dla zachowania 
koju był zdołny do najdalej idących P, 
który nie bał się oszczerstw i oskarżeń ze 
strony krzykaczy nacjonalistycznych. Ile- 
kroć mówił o pokoju z wielkiej trybuny 
francuskiej i z tej większej jeszcze trybuny 
Międzynarodówki robotniczej, w prasie 
macjonalistycznej wołano, że sprzedaje 
Francję Niemcom ryczałtowo i po kawal- 
ku. Kiedy w roku 1911, z powodu awantu- 
rv agadirskiej, inscenizowanej przez Wil 
helma II, Caillaux, ówczesny prezydent 
rady ministrów dążył do pokoju za każdą 
cenę i zgodził się na pewne ustępstwa te- 
rytorjalne w Afryce, podtrzymywany na 
celej linji przez socjalistów, z Jauresem 
na czele, jaliści francuscy różnych 
obrządków, piętnowali zdrajców, Jude- 
szów, sprzedawczyków. Wymieniali kwoty, 
odpowiadające „trzydziestu srebrnikom 
Judasza”, za które Kongo francuskie zo- 
W ku 1019 gd 

ro! „gdy zaczęły się znowu 
zbierać chmury na Bałkanach, zjechali się 
socjaliści wszystkich krajów w Bazylei i tu 
Jaures, największy mówca Międ 
dówki, w przepięknej mowie, wygłoszonej 
z ambony kościoła ai sk, 2 W o- 
Ibecności przedstawicieli 


świata całego, wygłosił wałę Pokoju, 
którego robotnicv koni będą z całej Ai 
bezwzględnie, aż do zupełnego 


nia... 

, Przyszła straszna wojna, której cały 
świat bał się tak potężnie i powszechnie, 
ża w uczonych, nieprzeliczonych księżkach 
dowodził jej niemożliwości”! Z chwilą 
zamordowania arcyksięciaj austriackiego, 
daures zrozumiał sytuację. Dręczy nie- 
pokój. Pyta sam siebie, żali nie ie 
wojny. Przychodzi ultimatum  Austrji, 
zwrócone do Serbji. Jaures podejrzewa, że 
za dyplomacją austrjacką działa dyploma- 
cja niemiecka. Nie chce dopuścić myśli, że 
adj pokojowa Anglji może być od- 
rzucona. Piętnuje Austrję, piętnuje Niem- 
cy. Niechce na chwilę do ić myśli, że 
wojna może wybuchnąć. Nie też 
Francji, nie Rosji. Piętnuje poli- 
z. kolonjalną Francji, piętnuje politykę 
tosji. Wciąż i wszędzie woła o pokój. 

„ Przychodzą, atoli, dni krytyczne. Osta- 
tni tydzień lipca każe mu dwukrotnie 
zmieniać miejsce pobytu: jedzie do Lyonu 
podtrzymać landydaturę socjalisty Marju- 
sza Moutet na posła do Izby  Deputowa- 
nych. Przedosatniego dnia miesiąca był 
w Brukseli, na posiedzeniu Biura Socjali- 
stycznego, gdzie zapewniał, że „rząd fran- 
cuski czyni wszystko, 60 jest w ludzkiej 
mocy możliwe, w celu utrzymania pokoju”. 
28 lipca zredagował własnoręcznie : dwa 
dckumenty: „aniłest naczelnej komisji 
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administracyjnej stronnictwa socjalistycz- 
nego“, oraz „Deklarację klubu posłów so- 
cjalistycznych“, które oskarżają Au<trję i 
Niemcy o prowokowanie świadome wojny 
i czynią państwa te odpowiedzialnemi woboc 
świata, na wypadek wypo..iedzenia wojny. 
Na dwie godziny przed Śmiercią mówił: 
„dyplomacja niemiecka jest brutalna i 
kłamliwa w stopniu, jakiego sobie nigdy 
nie wyobrażałam“, 

Nazajutrz po śmierci Jauresa późniejszy 
prezydent rady ministrów, przeciwnik z da 
wien dawna Jauiosa, pan Clemenceau, pi- 
sal w swoim organie „Człowiek. Wolny“: 
„Wczoraj nędzny opętaniec zamordował 
Jauresa w chwi, gdy ten oddawał w na- 
pięciu niezmordowanej ` energji podwójną 
usługę krajowi: pracując z jednej strony 
nad zachowaniem pokoju, zwołując, z dru- 


giej strony, a À naród francuski na obro- 
nę ojczyzny. Jakikolwiek. byłby stosunek 
nasz do jego d nikt nie zaprzeczy 


w godzinie, kiedy wszystkie dyskusje po- 
winny zamilknąć, że przysporzył sławy na- 
rodowi swemu taleniem, oddanym na służ- 
bę wysokiego ideału i szlachetną podnio- 
słością opinji. à AAPA j 
Losem Jauresa było kapłaństwo bra- 
terstwa ludów i wiara w tę wielką ideę tak 
wie. że nie może tej wiary ejszyć 
Ocz ość brutalna faktów. Pada w go- 
dzinie, kiedy idealizm jego musi zejść z 
ownie spokojnych myśli, aby 
zwoływać wszystkich jego przyjaciół do 
wałki w obronie ojczyzny, która to walka 
jest j ie wadką o ideę. Straciliśmy 
wi siłę w chwili, gdy ta siła gotowała 


się do ni j energji.. Ze- 
spólmy szeregi my, ludzie wszystkich par- 
tji, i jeżeli ma kiedvkolwiek sprowa- 
dzić chwilę równania rachunków, 


wy. 
sprawmy, aby praca i oddanie tych, którzy 
za cel postawili sobie pogodzenie się ludz- 
kcści, zostały wynagrodzone w dziełach 
sprawiedliwości społecznej”, | 
Tak pisał zasadniczy i bezwzględny 
sriain Jauresa, tén z którym 
aures nieskończone prowadził polemiki w 
Izbie Deputowanych za ministerjum Cle- 
menceau (1906 — 1909). 
Paryż zaś mówił: ubył nam Gambetta 
tej wojny. Ten wyraz „Qambetta“ kojarzyć 
się zaczął z imieniem Jauresa od samejj 
śmierci. Nie wymawiałi go socjaliści, "dla 
których porównanie Jauresa i Gambetty 
mogło się wydawać umniejszeniem powagi 
Jauresa. Inteligencja, gazety, opinja pu- 


bliczna — ułatwiały sobie przez takie ze- 


stawianie ocenę Jauresa. Gambetta uosa- 
biał ducha godności narodowej, ducha pro- 
testu przeciwko zaborowi w godzinie pró- 
by, we wrześniu, paśdzierniku i listopadzie 
1670 roku. On nietylko ogłosił o pogro- 
mie armji francuskiej pod Sedanem (8 
września) Republikę, ale starał się z resz- 
tek topniejącego i uciekającego frontu 
stworzyć nową armję. Największy -mówca 
Alez Ag na przełomie cesarstwa i trzeciej 

płiłej, zagrzewał do walki, jak nikt po 
nim już tego uczynić nie potrafił. Z osaczo- 
nego Paryża umiał uciec w balonie i w 
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Tours zorganizował nowy rząd. Zdarzył$ 
się po wieiu latach, że na przedstawienią. 
Joanny d'Arc poety niemieckiego Szylie 

znajdował się stary cesarz niemiecki, Wif 
heim I, a w loży cesarskiej w charakterze 
gościa siedział ambasador francuski, Her- 
bette. W chwili, gdy Joanna woła: „z pod 


ziemi wydobyłam legjony..." stary Wilhelm 


nachylił się w stronę ambasadora i szep- 


w tekście (przed kron.) Mk, 15 Hy 
Wszystkie ogłoszenia oblie ą 3 
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ngl: „znałem człowieka, który naprawdę: 


z pod ziemi wydobył legjony — był mint 


Gsisbetta... Jeżeli Francja po pom 


sedańskiej, wyszła z honorem z naj 
niejszej sytuacji, w którą ją  mogrążyły 
zkrodnie drugiego Cesarstwa, nieudolność 
generałów, lekkomyślność ministrów—bys 
ło to-zasługą Gambetty. Był bożyszczeną 
republikanów, szerokiej masy, którą pos 
rywał południową elokwencją, energją, sis 
łą, odwagą, był znienawidzony przez tchós 
rzów i bogaczów. Paskarze owej doby na 
zywali go warjatem. On uratował Francję i 
utorował drogę do nogocjacji, które póź 
niej hieny. PG 4 
' Oto, czem opinją bliczna uważał, 
że będzie, że móglby, powiaionby by 
Jaures, gdyby kula zdradziecka nie s 
ge położyła u progu wojny. Jaures byłby 
został heroldem uczucia, świadomości po: 


wszechnej. On wytłomaczyłby wszystkim 


rządzącym i rządzonym sens wielkość 
walki. Stałby p Aga samoobrony 
ry dodaje otuchy, - 


rozproszyć nieporozumienia, utrzymać ję: 
dność partyjną w łonie Francji republikań« 
skiej. Ten poeta, ten utopista, ten Platon 
trzeciej Rzeczypospolitej, stałby się Pery- 
klesem, jakim go nam rysuje Tucydydeg, 
Wiara jego w socjalizm była równie wiel- 
ką, jak wiara w Francję. Wysoki polot jes 
go myśli sprawiał, że rozumiał wielkie zja- 
wiska, wobec których mniejsi ludzie stają 
się jeszcze mniejszymi, jeszcze mizernieje 
szymi, miż są zazwyczaj. Dlatego w obliczu 
tragedji dziejowej, którą uniesiona w g 
kurtyna odsłoniła nagle 1 sierpnia 1914 ro- 
ku, — on jeden mógł był reprezentować 
całą Francję z jej pragnieniem pokoju, ale; 
istnienia. jako wolne £ 


i ze spiżową wola i 
niepodległe państwo. 

Jaures był socjalistą. > Głęboko wie- 
rzył w możliwość i konieczność socjalizmu, 
w możliwość i konieczność Wielkiej Prze- 
BE DZE Rozumiał, że owo. wiek 
kie obrażenie społeczne, które nazy- 


'wa się państwem  socjalistycznęm, 


wem się stanie tylko w warunkach bez- 
względnego pokoju, zabezpieczonego, za- 
gwarantowanego. To też zadawał sobie od 
la: wielu pytanie: „w jaki sposób: ag i 
d najdalszych granic dla Francji i dla 
świata, który ją otacza, szanse ? A 
gcyby, pomimo usiłowań i woli. 20- 
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łakowana, w jaki sposób posuząć do 
szych granic szanse jej ratunku, 
zwyc.ęstwa?”, 
odp zi na te pytania urodziła 
jżka, o której nicraz była już mowa 
5» naszem. LiArmie Nouvelle — ta- 
nosi książka, która w całym świe: 
wołała olbrzymią sensację—nie by- 
cą okolicznościową, która nie trwa 
niż życie motyla, Długo jeszcze bę- 
prawiały ma jej temat narody, pań- 
rządy, parijo polityczne. „Francja, 
podołać mowi zadania, jakie w 
jzinie sprawiedliwości spolecznej sta- 
przed nią socjalizm, potrzebuje całe- 
wego życia, całkowitej swojej wolno- 
ob, której organizację pragnie zre- 
ort partja socjalistyczna, powinna 
ić Francji „konwulsji wojny i po- 
niewoli“. Nacjonaliści są oszczer- 


Albowiem — proletarjat Francji 
lamiował zawsze obowiązek i 
obrony nie- 


ączy zawsze „wyzwolenie prole- 
z pokojem ludzkości i - wolnością 
zny*. Dlatego musi czuwać nad środ- 
obrony narodowej i wykazywać, że 
„walcza militaryzm, to nie z egoizmu 
, strachu. „Jeżeli ojczyzna woła wol- 
obywateli do walki przeciwko nie- 
emu i zbrodniczemu najechaniu albo 
wko pretsnsjom nie do zniesienia, 
"we Francji jednego Francuza, nie- 
dnego proletarjusza, który mógłby 
iwić się szczerości tego wołania". 

ares żądał demokratyzacji armji na 
szwajcarski. Armja zawodowa jest 
zna. Potrzebnem jest raczej pospoli- 
szenie, caly naród pod bronią w razie 
, Nie znaczy to jednak, że należy 
é do zmniejszenia wymagań, jakie się 
szefom. Przeciwnie. „Demokracja 
| socjalistów nie znaczy poziomość, 
é. Przeciwnie. Protestujemy prze- 
obniżeniu wymagań, jakie stawiamy 
wojskowej, protestujemy w intere- 


ystkie inne, musi dążyć jaknajwyżej... 
1 wojskowy pełen jest geniuszu. Orga- 
i prowadzenie żołnierza do boju — 
wają z umysłu ludzkiego najwyż- 
wartości inteligencji i charakteru". 
Moglibyśmy z myśli i aforyzmów, roz- 
onych po tej ciekawej książce, ułożyć 
broszurę. 1 niejeden z czytelników na- 
 zdziwiłby się pewnie, że socjalista 
> prawdy prołetarjatowi Francji ob- 
esze "Nikt nigdy nie podawał w wat- 
; Ton AE Kappala 
ci Rapaport, poświęcił mu ca- 
ążkę — panegiryk. Dzienniki fran- 


ony i 
Wilk Fonrir. 
o“ POWIRBŚĆ FINANSOWA. ` 
se ŻA Ą y i Tłomaczenie, 
Sądzę, że w sprawie powyższej zmiany 
, zbyteczną jest dyskusja, ponieważ jest 
ana jedynie konsekwencją przed chwilą 
go przez panów wniosku, 
/ J QI przyjęta została 221 głosami prze- 


0 4 
- Za zmianą głosuje większość znaczniej- 
, niż przewidywane w statucie wystarcza- 
mum, ; | 
oszę, by Panowie, którzy głosowali 
ko tej zmianie statutu, złożyli oświad- 
czy zechcą oni podporządkować się 
wziętej decyzji, oraz czy pozostają nadal 
ami zrzeszenia. ; : 
In; Dziękuję panu Anglikowi za to u- 
ie zaproszenie, Gdybyśmy chcieli zmie- 
ć swoje zapatrywania, to był czas namyślić 
nad tem. Powtarzam raz jeszcze: „Poco ta 
komedja?* W jakim to celu właściciel 

j ilości akcji przysłał na to zebranie 
fikcyjnych delegatów, przeważnie 
w, żeby ci głosowali według je- 
li? Niestety, są i Norwegowie, nie wsiy- 
się zaprzedać się jego pieniądzom. Dla- 
to ten właściciel nie zjawił się tutaj o- 
je zakomunikować: „Chcę, aby została 
a ta i ta uchwała!” 
doczekałem się siwych włosów, a teraz 
> do Panów: Żegnam Panów, członkowie 
weskiego zrzeszenia wodnego! 
Kilka osób wstaje i opuszcza salę posie- 
). 
Klark Rossel: Panowie! Zapewne będzie 
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cuskie opowiadały, że mu w Moskwie za- 
mierzono wznieść pomnik, Skąd ten „pa- 
triota* miałby tytuł do uznania z tej wia- 
śnie strony? Skąd ten reorganizator armji 
francuskiej, ten organizator armji demo- 
kratyczaej, miałby tytuł do pochwały 
stanowiska towarzysza Rapaporia? Tak 
joat uapik z zda dow 
zowa i 

Nie wiadomo, czem Jaures bylby zo 
stał z biegiem czasu. Czy poszedłby w śtro- 
nę Longueta, czy w kierunku Renaudela i 
Albert-Thomas. Jedni i drudzy przywłasz- 
czali sobie jego pamięć. Jedna rzecz nie u- 
lega wątpliwości. pierwszych miesią« 
cach wojny, w momencie tragicznego zma- 
gania się Francji z losem i proletarjatu 
francuskiego z doktryną, Jaures znalazłby 
się tam, na tej linji, na której książkę swo- 
ja zbudował. Broniłby z całym arsenałem 
talentu, wiedzy, energji, słowa i serca 
sprawy niepodłegłości Francji i obrony 
ziemi francuskiej przed najazdem. Nie cof- 
nęłby się przed żadnym środkiem tej sa- 
moobrony.  Stałby się doboszem, tręba- 


A CES KAWA 


| czem, sztabowcem, ministrem, siostrą mi- 
łosierdzia. Rozpędzałboy minisierją za nio- 
mdolność, rozsirzeliwał olicerów za błędy i 
lekkomyślność. byiby bożyszczem żołnie- 
rza. Bytby najpierwszym dyplomatą i naj- 
przezorniejszym mężem stanu. Zorganizo- 
wałby calą Francję Jutra i Postępu spo- 
łecznego koło sztandaru Niepodiegłości ra- 


| rodowej. Z pod ziemi wydobyłby legjony 


Joanny d'Arc. Pohnąłby ducha w wyna- 
lazców. 


` I wszystko to czynilby z myślą niesła- 
bnącą na chwilę o Pokoju świata, o zdoby- 
czach kultury, o Wielkiej Przemianie spo- 
łecznej. I z tej strasznej wojny, która kosz- 
towała życie dziesięciu miljonów ludzi i 
jeszcze nie dobiegła kresu swego, Świat 
wyszedłby, być może, nie ze źle napisaną 
książką, zwaną Traktatem Wersalskim, w 
dłoni, ale wyszedłby odrodzony, przeobra- 
żony, uspoieczniony. 

Los chciał inaczej. Obłąkany Herostra- 
tes strzaskał wielką i cudnie piękną 
ideję. j 
j A S 


Dokoła sprawy rosyjskiej. 


Głosy Włochów. 


Wśród licznych komisji, zwiedzających o- 
statnio Rosję sowiecką, była też komisja wło- 
ska złożona z 15 członków. Siedmiu z nich 
wróciło już do kraju, reszta pozostała w Mo- 
skwie, by wziąć udział w kongresie komuni- 
stó i 


w. 
* W wywiadzie z dziennikarzem berlińskim 
oświadczył jeden z członków delegacji Fernan- 
do Pozzani, dyrektor kooperatyw miejskich w 
Medjolanie, że w Petrogradzie i Moskwie przy- 
jęto delegację włoską nader serdecznie. O 
swych osobistych wrażniach nie chce on mó- 
wić, zanim cała delegacja nie złoży sprawozda- 
nia z pobytu w Rosji, stwierdza jedynie, że 
władza komunistów utrwalila się mocno i za- 
puściła tak głębokie korzenie w świadomości 
ogółu rosyjskiego, że o upadku tej władzy nie 
może być mowy. Obecnie cały naród stoi zwar- 
tą masą za armją czerwoną. Doświadczenia 
delegacji w Rosji nie wywrą, zdaniem Pozza- 
niego, wpływu na zmianę taktyki socjalistów 
włoskich. i 
„Avanti“, centralny organ socjalistów wło- 
skich, drukuje wrażenia z pobytu w Rosji na- 
czelnego Serratiego. Sprawozdanie 


redaktora 
jego jest utrzymane w niewesołym tonie. Ży- 


cie w Pirogradzie wymanrło. Na ulicach rośnie 
trawa. Olbrzymie zakłady Putiłowskie zdają 
się być grobem. Chęć do pracy do tego stopnia 
zanikła w ludzie rosyjskim, że Włosi południa 
wobec tego m - fatalistycznego lu- 


zgodne z opinją wszystkich obecnych moje 
przeświadczenie, że  zawdzięczając 


Głos ma p. „8 

Stergar: Panowiel Nie ulega wątpliwości, 
że nasze uchwały gospodarcze pozostają w 
ścisłej zależności od politycznego stanowiska 
naszego przemysłu a — właściwie mówiąc — 
nawet od całokształtu naszego życia politycz- 
nego, Sprawa prawodawstwa wodnego stano- 
wi obetnie i będzie stanowić w najbliższej 
przyszłości najważniejsze zagadnienie ruchu 
politycznego w Norwegji. Twierdzę stanow- 
czo, że dzisiejsze nasze uchwały przyczyniły 
się ogromnie do wyjaśnienia naszej 'sytuacji 
politycznej. Obecnie liczyć się już tylko należy 
z dwoma obozami politycznemi; z obozem 
przyjaciół kartelu i — jego przeciwnikami. Ci 
ostatni mają niewątpliwie przewagę liczebną; 
my zaś reprezentujemy wpływy gospodarcze. 
I jakkolwiek w kraju, o tak demokratycznym 
ustroju, jak Norwegja, przewaga liczebna jest 
równoznaczną e, jednakże dzieje ruchu 
przeciwko trustom w Ameryce dają wymowny 
dowód, że żadna większość narodu, ani żaden 
nząd nie jest w stanie przeciwstawić się po- 
tężnym organizacjom kapitału. To samo nie- 
wątpliwie wydarzy się w Norwegji. Prawda, 
że w Norwegji nasi przeciwnicy w obronie 
swego stanowiska apelują do uczuć narodo- 


du uchodzić mogą za najpracowitszych mobot- 
ników świata. 

O czerwonej armji pisze Senrati, że panu- 
je w niej porządek, dyscyplina i dokładność 
większa, aniżeli w armjach Europy, Uzbwoje- 
nie i zaprowiantowunie bez zarzutu. „O wszy» 
stko — oświadczył Serratiemu komendant ma- 
rynarki — postarała się Anglją, która się sta- 
ła naszą składnicą powszechną”, Bolszewicy 
oświadczają, że zawdzięczają wzrost swej po- 
tęgi przeważnie pomocy, udzielonej przez Aii 
glję i Francję Kołczakowi. | [RR 

Pisarz Magrini opisuje w „Secolo* położe- 
nie w Petrogradzie. Miasto jest na wymarciu 
(o % zmniejszyła się liczba ludności). Istnieją 
tylko dwa hotelo: „Astorja” i „Internacjonał”, 
gdzie mieszkają komisarze sowieccy Niema 
ani jednej kawiarni lub restauracji, tylko 300 
kuchni ludowych. Ulico puste. Straż bezpie- 
czeństwa pełnią częściowo policjantki, uzbró- 
jone w rewolwery i karabiny; zajmują się one 
też sprzedażą chleba i cukru przechodniom. 
Mimo strasznej nędzy, są i w Petrogradzie no- 
wi bogacze, którzy dorobili sig bogactw na 
wojnie podczas rewolucji. Są to wyżsi funk- 
ojonarjusze bolszewicey, którzy przez oszustwo 
i korupcję zebrali majątek, oraz paskarze żyw- 
mościowi. i 

Charakterystycznem jest, że kościoły są 
'stale przepełnione, ponieważ jedyną pociechą 
ubogich i cierpiących mas sta? się kościół i re- 


wych. Nie należy jednak zbytnio obawiać się 
‘tej okoliczności, gdyż mocarstwa obce, gdy 
zajdzie potrzeba, zapewne nie uchylą się od 
użycia swego autorytetu moralnego dla obro- 
ny znajdującego się u nas kapitału swych oby- 
wateli, W obecnej chwili niema więc żadnych 
„podstaw do większej trwogi, gdyż sytuacja na- 
szą pod każdym względem jest mocniejszą za- 
równo u nas, jak i po za granicami Nonwegji. 
Przytem słormułowaliśmy jasno istotę swych 
postulatów. Wolność na polu dzialalności go- 
spodarczej! Państwo, gwarantujące tę wol- 
ność, otrzyma należytą rekompensatę. Aby o 
siągnąć możliwie największą wolność na polu 
działalności gospodarczej, musimy trzymać się 
rozumnej, ostrożnej taktyki, umiejętnie wyzy- 
skując Każdą odpowiednią chwilę. Z góry za- 
kreślać szczegóły naszych posunięć  taktycz- 
nych nie należy — dowodziłoby to krótko- 
wzrocznej polityki, przytem sądzę, że i dzisiej- 
sze przygodne zebranie nie jest terenem Odpo- 
wiednim p) temu. Należy zaufać pod tym 
względem instancjom, którym powiewyłiśmiy 
wykonanie naszych uchwał; wierzę, że nie sa- 
wiodą naszego zaufania i potralią wywiązać 
się należycie ze swoich obowiązków. 

Sorolsen: Pan Stergar, mówiąc przed 
chwilą o instancjach, obdarzonych naszym za: 
ufaniem, miał na względzie nie moją osobę, 
lecz inne dobrze poinformowane i mające do- 
stateczne doświadczenie, osoby, które dażą mi 
pomoc wskazówkami swemi i radą. Ponieważ 
osobiście mam da tych osób bezgranieme za- 
ufanie, przeto całkowicie dołączam swój głos 
do opinji p. Stergara i składam wniosek po- 
twierdzić zgodność nas wszystkich w tej spra- 
wie przez uchwalenie odpowiedniego wnio- 
sku. 

Bjarnsen, Czy kto życzy jeszcze zapisać 
się do głosu? Nikt. się nie zglasza. Po- 
rządek dzienny został wyczerpany. Poczuwam 


| 
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a . Polskich Postów Socjalistycz- 
ych odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej P. P, S. Sprawy nadzwyczaj ważne, obe- 
tość wszystkich członków jest konieczna. _ 
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Rosja, Anglja i Polska, 

Pod powyższym tytułem organ naszych to- 
wamzyszów auslijackich, „Arbeilerzeitutg', u- 
mieszczą artykuł, poświęcony obecnej sytuacji 
politycznej w związku z propozycjami Anglii 
maz odrzuceniem ich przez rząd wosyjski, „Mie 
litarna porażka Polski — pisze wymieniony 
dziennik — zmusiła ententę do zainierwenjo- 
wania. Anglja zaofiarowała Polsce oraz repus 
blico sowietów swoje pośrednictwo. Nie moż 
na jednakże imperjalizmu brytyjskiego uwa 
żać za bezinteresownego pośrednika. Rząd an= 
gielski gotów był zwalczać republikę sowie 
ką „aż do ostatniego Polaka". Dziś, wobec klę: 
ski polskiej, gotów jest poświęcić na rzecz Ro- 
sji wszelkie interesy państwa Polskiego, sko- 
ro tylko zarobić może na:tem kapital brytyjski. 
Wśród warunków pokoju, które zaproponował 
rząd angielski rządowi sowietów, na pierw- 
szóm miejscu nie znajduje się bynajmniej zas 
bezpieczenie interesów polskich na Litwie, 
lub w Galicji Wschodniej, lecz usiłowanie zò- 
bowiązania Rosji do częściowej choć spłaty 
wierzytelności carskich na rzecz francuskiego i 
angielskiego kapitału. Rzecz prosta, dla an- 
gielskiej magnaterji finansowej jest to sprawa 


„znacznie większej wagi, aniżeli wszelkie kwe- 


1] 


stje graniczne na Wschodzie. Owe plany wszak- 
że, zmierzające do wyzyskania rokowań polsko» 
rosyjskich dla interesów angielskich, pokrzy« 
żował całkiem rząd sowiecki, Odrzucił bowiem 
bezwzględnie pośrednietwo Anglji i oświade 
x iż pragnie a Polską rokować bezpośred* 
n 
„Rząd brytyjski schowa prawdopodobnie 
ów policzek do kieszeni. Wątpliwe jest bo- 
wiem, by Anglja, która nie potrafi dziś prze- 
ciwstawić Mustafie Kemal-Paszy wojsk wła 
snych, zaś 166 musi na najdalsze ustępstwa wo» 
beo Grecji, dla uzyskania od niej 70 bataljo» 
nów przeciwko tureckim nacjonalistom, była 
w stanie wystąpić zbrojnie przeciwko Republi 
ce sowietów. Polska, rzucona w wir wojny 
przez mocarstwa zachodnie, dziś, w chwili klę- 
ski, nie znajdzie na Zachodzie poparcia. Jeśli 
w ostatniej chwili nie potrafi położyć tamy pos 
suwaniu się Rosjan, zmuszona będzie przystą-, 
pić do rokowań, jako strona bezbronna i zwy 
i pil 


i 

„Czy jednak rząd sowiecki będzie wogóle, 
pragnął przystąpić do rokowań, zanim będzie 
mógł podyktować pokój w Warszawie, pozo- 
staje wciąż jeszcze kwestją otwartą. Partja woć 
jenna z Trockim na czele pragnie prowadzić 
wojnę nadal aż do zupełnego pognębienia Poľ“ 
ski, by nie dać jej czasu na wystawienie no- 
wej armji podczas rokowań pokojowych; spo 
dziewa się także rozniecić żarzewie rewolucji 
wszechświatowej przez pochód wojsk czerwo-, 
nych aż do granic Niemiec i Czecho-Słowacji. 
Partji wojennej przeciwstawia się wszakże 
partia pokoju. Nie życzy sobie pochodu woj- 
skowego do Polski, zanim w Polsce nie rozwi- 
nie się silny ruch komunistyczny, który we- 
zwałby Rosjan na pomoc: W przeciwnym bo- 


się do zaszczytnego obowiązku zamknięcia na- 
szego nadzwyczajnego zebrania. Korzystam ze 
sposobności, by podziękować szanownym pa- 
mom za owocną pracę. Nie chcę ukrywać swe- 


przekonania się, 
dziedziny życia gospodarczego. Dla- 

tego, rozchodząc się z dzisiejszego posiedze- 
nia, powinniśmy czuó zadowolenie, bowiem 
położyliśmy mocny fumdiknent pod nasze dal 
. ł 
e włeżoną 

kier 
rownilkami jesteśmy. (Brawo!) | 4 

Panowie! Zamykam nadzwyczajne 
zebranie Norweskiawo zrzeszenia -elkspl "KE 
siły wodnęf. żę 

MASLA ERZE | 
gDagbładet* z dn. 15. 5. 9. 

Jasność. 

Dzisiaj zapadre umwaty nadzwyczajnego 
walnego zebrania N. H. A., naszem zdaniem, 
dużo pre$czyniły się dò wyjaśnienia sytuacji: 
norweski przemysł iczny, złączony w 
potężnej zcentrakizowenej organizacji, stoi dzić 
w przededniu okresu, ołw'erającego szeroką 
perspektywę na Niewielu przemy- 
slowców usunęło się od udziału w nowym 
Norsko iFnance Banku INo-Fi-Ba), mającym 
się stać duszą kartelu; że jednak nie posiada- 
ją ci przemysłowcy żadnych znaczniejszych 
wpływów, przeto możną uważać, że dokonała 
się konsolidacja calego norweskiego przemy- 
słu hydraulicznego, | 

(D. e. n.). 
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wiem wypadku pochód do Polski nosiłby ja- 
skrawo charakter militarnego podboju. Życzy 
sobie przytem możliwie szybkiego pokoju z 
Polską, by zużyć wszelkie siły Rosji dla socja- 
listycznej budowy państwa”, 


0 GO wy BEE za 
Waoław Wolskie 


Isola*) di Procida, 


(U wejścia do golta), 
„Niby Cerber zatoki Neapolu raju, 
Grzbiet swój ciemny © leciuchnej mgły rannej 
rue a ta a daja 1 
Cichych.. To próg do tego Aae - sd 


śród ciemnego lazuru marzenie spoczywa, 
Niby tej włoskiej Bajki królewna uśpiona, 
Która tai westchnienie szczęścia w głębi łona, 
Zda się, żeby nie zmarszczyć tych lazurów 
szkliwa. 


„Lubię snu tej wysepki marzenność wenedzią, 
Bo jest sezamów golfu słodką zapowiedzią, 
Uroku „bella Napoli“ co mi spętał duszę. 


Bo jest snu-czaru Capri introdukcją rzewną, ' 
Na cichem, śpiącem morzu uśpioną królewną... 
Bo na jej widok zwiewny lsami przeczuć 
prÓSzę... 
Warszawa, 21 lipca 1920 r. 
Wr, 
*) Wyspa. 
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Krętlia zagracie. 
Konierencja w Spa. 


Konierencja skończyła się, ale sprawy 
sporne, które były przedmiotem tylu już kon- 
ferencji, nie zosialy załatwione. Nawet po- 
rządku dziennego nie wyczerpano. Kwestja od- 
szkodowań pieniężnych i odbudowania będzie 

miotem nowej konferencji, mającej się 
odbyć za kilka tygodni w Genewie W sprawie 
rozbrojenia, jak juź pisaliśmy, przedłużono 
termin zmniejszenia ilości wojska niemieckie- 
go do 100 tysięcy żołnierzy o 6 miesićcy i zæ 
obsadzeniem obszarów niemieckich w 
razie niewykouania tego żądania. Zrobiono 
więc ustępstwo wobec Niemiec, a jednocześnie 
zgodzono się uspokoić opiuję burżuazji fran- 
6uskiej zapomocą groźby okupacyjnej. 

W sprawie węglowej, o kiórej również pi- 
saliśmy już, tak samo doszło do kompromisu. 
Niemcy zgodzili się dostarczyć w przeciągu 
6 ciu miesięcy, począwszy od 1-go sierpnia, po 
Q miijony ton miesięcznie, Wartość węgla mia- 
łaby być zapisana na rachunek odszkodowań 
niemieckich, biorąc za podstawę cenę węgla 


na wewnę'rzaym rynku niemieckim. Różnica - 


między tą ceny, a ceną rynku światowego mią- 
laby być wyplaccpa Niemoom Ww gotówce. 0- 
prócz tego Niemcy domagali się zmiany posta- 
nowień dctychczusowych 00 do węgla górn*- 
śląskiego. Zażądali mianowicie, aby przyzna- 
mo im prawo dowoluego rozporządzania tym 
węglem, albo też przydzielenia najmniej 14 
milj, ton miesięcznie, Pozatem zaproponowali 
utworzenie komisji mieszanej w Essen, która- 
by się zajęła sprawą zabezpieczenia górnikom 
zaglębia Ruhry odpowiedniej stopy życiowej, 
umożliwiającej, podniesienie produkcji węgla, 
a przez to samo wywiązania się Niemiec ze 
swych zobowiązań. W końcu Niemcy zażądali 
zaliczki na zakup żywności i surowców zagra- 
nie. | C7 f , 4 p Mod *% 
g” odpowiedzi na żądania powyższe dele- 
aci Ententy zgodzili się na 2 milj. ton węgla. 
6 do ceny to Ententa chce płacić cenę we- 
wnętrznego rynku niemieckiego i ponadto 5 
mk. w złocie tytułem premji od tony, ale róż- 
nica między ceną rynku niemieckiego, a rynku 
światowego nie byłaby Niemcom wypłacona w 
l artati, lecz potraktowana jako zaliczka, za 

4 Niemcy poiryłyby swe zapotrzebowania 
przywozu. ; ? 

Co się tyczy ulg w rozporządzaniu węglem 
Górnego Śląska, Ententa przyrzekła utworzyć 
specjalną komisia z uc.iałem przedstawicieli 
Niemiec, któraby zawarła umowę w sprawie 
rozdziału węgla. Umowa ta podlegałaby za- 
twierdzeniu przez komisję reparacyjną w Pa- 

u. 
a Oprócz tego odpowiedź Ententy zawierała 
żądanie utworzenia w Berlinie stalej delegacji 
komisji reparacyjnej, któraby kontrolownła 
czy Niemcy skrupulatnie wypełniają zobowią- 


Wreszcie Ententa dodała formułę, na za- 
sadzie której zagłe ie Ruhr zostanie obsadzo- 
ne przez wojska Ententy, o ile Niemcy nie do- 
starczą 6 miljonów ton węglą do 15 listopada 


r. b. f 

Niemcy przyjęli odpowiedź Ententy nie- 
tycaliwie. Zaprotestoweli „przeciwko groźbie 
ostatniego punktu, zażądali większych ustępstw 
w sprawie węgla z Górnego Slaska, Lloyd 
George osobiścię oświadczył, że Niemcy otrzy- 
mają więcej węgla górnośląskiego, 0 ile okaże 
się, że nie są w stanie wywiązać się ze swych 
zobowiązań. Niemcy zażądali piśmiennego 
stwierdzenia obietnicy Lloyd George'a, co u- 
czyniono; 
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Kadsszła potrzeba 
ujawnienia si4 narodu polskiego I 


Kicbozpieczeństwo zagrażające P oisc8 


nisch pobudzi nas do czynu 
wzmoonijmy frontl 


- pożyczkę Obrony i Odrodzenia Polski! 


Wreszcie żądanią Ententy podpisane zo 
stały przez Niemców. i i 

Wrażenie z konferencji da się streścić w 
takiej formie, Zarówno Ententa, jak też Niem- 
cy doskonale zdają sobie sprawę, że traktat 
wersalski w brzmieniu dosłowuem jest niewy- 
konalny, Dlatego też Niemcy uzyskali już po: 
ważne ustępstwa, ale starają się uzyskać jesz- 
cze więcej i w tym celu dążą do odwlekanią 
terminu wykonania artykułów traktatu. Enten- 
ta zaś, a zwłaszczą Franeja, stara się przyśpie- 
szyć termin, wyciągnąć możliwie dużo z Nie- 
miec, a przedwszystkiem oddziaływać stra- 
chem i i ł 


groźbą. i r 
W rezultacie każda ze stron głosi, że jest 
zadowolona, że uzyskała więcej, niż się spo- 
dziewała. Tylko biedny traktat wersalski — 
bezbronne dziecko roczne — zamiera i dogory- 
wa powoli pod czujnem okiem ewych opieku- 
nów. 


LM 

+e 
Wymieranie Wiednia, Skutkiem głodu t 
nędzy, stolica Austrji coraz bardziej wymiera. 
W porównaniu z okresem przedwojennym 
Wiedeń liczy o 200 tys. mieszkańców mniej. 
Dziesiątki tysięcy ludzi nie wychodzą z domu 
i stopniowo giną z wycieńczenia 1 glodu. Sta- 
tystyka wykazuje z ostatnich „'godni w okre- 
sia od 20 — 26 czerwca 494 noworodków, a 
531 umarłych, w okresie od 13 — 19 czerwca 
406 noworodków, a 687 umarlych. 

Groza tych cyfr wychodzi dopiero na jaw, 
gdy się je porówna z danemi jnnych miast. Tak 
np. w Berlinie od 80 maja do 5 czerwca uro- 
dziło się 665 dzieci, a umarło 446 osób, w Ham- 
burgu na 505 narodzin było tylko 223 wypad- 


| £ emigracji 


Przewroty polityczne i społeczne, których 
widownią stała się w ostatnich laiach Wscho- 
dnia Europa, wywołały zaaczny wzrost emi- 
gracji politycznej, 

Kierownicy partji rozgromionych, naro- 
dów podbitych, szukać muszą schronienia W 
krejach, do których nie sięga władza ich wro- 
gów, ciągnąc przedewszysikiem do miejsc S0- 
bie znanych, do stolic, z któwemi się ulszyniy- 
walo dawniej stosunki, w których się ma zazy- 
jaciół politycznych, czy osobistych. 

Więc niema prawie stolicy w Europie, w 
której nie byłoby kolonji rosyjskiej, Ukraińcy, 
którzy przed wojną utrzymywali bardziej ©- 
żywione stosunki jedynie z Wiedniem, tam 
też obecnie szukają schnonienia. Jedynie de- 
mokraci-ehleborobi z b. hetmanem Ukrainy, 
Pawłem Skoropadzkim na czele, udali się do 
Berlina, pamiętając swój, niezbyt dlugi eresz- 
,tą, sojusz z Niemcami, 

Kolonja wiedeńską Ukraińców slełada się 
z kilku tysięcy ludzi — byłych członków cen- 
tralnej rady, bylych ministrów, byłych polity- 
ków. Wszyscy ci „byli ludzie” i tutaj, na ob- 
czyźnie, dzielą się na obozy, prowadzą pantyj- 
ue spory, kłócą się, intrygują, protestują — 
protestują zasadniczo przeciwko wszystkiemu, 
marząc o przywróceniu takiego sianu meczy, 
przy którym można byłoby znów zostać mini- 
strami, posłami itd. Kronika życia tej kolonji 
jest przeważnie kroniką skandaliczną. A aie- 
smak wprost budzi jej prasa: stale wzajemne 
oskarżanię się o brak patrjotyzmu, o sprzedzj- 
ność, przy jednoczesnym braku szerszego. uję- 
cią sprawy, przy braku nawet zdolności publi- 
cystycznych. à 

Oto w. Nr. 18 „Nowej Doby“, Winniczenko 
zamieszcza list otwarty „Do uieuówiadomionej 
kłesowo inteligenci“, W odpowiedzi W. Pi- 
sniaczewskyj w „Woli* oskarża go wprost o 
nieuczciwość, o zazdrość względem Petlury, 0 
detraudację 8800 miljonów, otrzymanych od 
Skoropadzkiego, o paskowauie za pieniądze 
ludowe. A Pistniączewskiemu zarzucają z ko- 
lei, że u niego w poczekalni wisiało w swoim 
czasie ogłoszenie: uprasza się nie pluć, czyli 
nie rozmawiać w t zw. języku ulrajńskim. 

I to utrzymane w odpowiecn'm 
komie, z odpowiednim doborem słów, nie bez 
błędów stylistycznych, a nawet gramatycz- 
mych. W Wiedniu spotyka się przedstawivieli 


Zacpatrzmy Skarb Polski ) 
KUPUJIAYV 


ków śmierci, w Lipsku 287 na 124, w Dreznie 
239 na 117. 

Jeszcze korzystniejszy jest stosunek w 
Londynie, który znacznie mniej ucierpiał na 
wojnie i jej skutkach: tam w jednym tygodniu 
ale kir 2,452 narodzin na 888 wypadków 


PO 

Anglja. 18-go lipca odbył się w Londynie 
kongres irade-Unionów w celu zajęcia stano- 
wiska wobec Rosji i Irlandji, 

Przewodniczył Thomas, Oświadczył on, 
że 70 kolejarzy pozbawiono pracy za ich od- 
mowę przewożenia amunicji. Dyskusja była 
b. ożywiona. Przemawiali m. in. Gramp, Smil- 
lie, Williamse. Zammaczyła się znaczna różnica 
zdań, Wreszcie, po przemówieniu przedstawi“ 
ciela górników, Hodgesa, kongres przyjął 
2.760.000 głosami przeciw 1.638.000 gł. nastę- 


pującą rezolucję: 1) Jeżeli rząd odmówi wyco- | 


fania wojsk i zaprzestania wyrobu amunicji, 
przeznaczonych do użytku przeciwko Irlandji 
i Rosji, ogłoszony zostanie strajk powszechny. 
2) Należy natychmiast zaprowadzić rozejm z 
or i założyć parlament irlandzki o pełnt 
w! A 


ae 
Indje, Stynny poeta hinduski Rabindra- 
naib-lagore występuje z proiestem przeciwko 
narzucaniu hiudusom angielskich metod nan- 
czania, nie przemawiających ani do serca, ani 
do umysłu hindusów. Irdje mogą rozwijać się 
i zająć przynależne im miejsce w rodzinie na- 


rodów, jeżeli będą mogły 
chowanią narodowego. 


ukraińskiej, 


wszystkich partii — od komunistów, do demo- 
kratów-chieborobów. Lewicę kolonji stanowi 
Ukraińska Panja Konunisłyczna, œ Wiodzi- 
neerzem Wiuniczenką, manya pisarzem, 
pierwszym ukraińskim prezesem rady mini- 


strów i b. prezesem Dyreliorjału na czele. 


ud Partji Komuaistyczuoj Ułurainy (boiszewi- 
ków) różni się ona żądaniem i, 
Względem Polski — sianvwisiw 
dziej wrogie. Grupa ta wydaja 
dniowe „Nowa Doba”, redasiorem któr 
aż do wyjazdu byl Winniczewko. Jawo rela 
tor odpowiedzialny podpisuje M. Pasiezuyk. 

- Partja ukraińskich socjalislów-ċewoiucjo- 
nistów zaznaczyła się konferencją, odbylą w 
początku czerwca. Rezolucja, przyjęta na tej 
konferencji, żąda niepodlogiości dla Ukrainy, 
ale nie przyznaje Petlurze ani fonnałnego 
prawa występowania w imieniu ludu uksaiń- 
skiego, ani moralnego oparcia w narodzie. 
Wszysikie traktaty, zawarte przez niego, uwa- 
ża konferencja za nieobowiązujące dla kraju. 
W konlerencji brał udział i rezolucję jej pod- 
pisał m. in. Michal Hruszowskgj, były prezes 
Centralnej Rady. 

Soejaliści-Demokraci grupują się dookoła 
tygodnika „Borba“, rzeczywistym redakto- 
rem kiórego jest podobno Semen Wityłe były 
Prezes Kongresu Pracy. Kierownictwo partji 
dzieli on z Temaiekim. 

W ostatnich czasach p. Wityk przypomajał 
sobie, że był on kiedyś Przewodniszącym Kon- 
gresu Pracy (swoją drogą tyko jednym z pię- 
ciu członków prezydjum) i zadecydował, że to 


jest dostateczna podsiawa do wysyłania mot | 
an prawo i na lewo. Więc przedowezystkiem | 


wysłał 10 czerwca radjodepeszę do Rady Ke 
miserzy Ludowych w Moskwie, w której ogla- 
sza Petlurę uzurpalorem i odmawia mocy u- 
mewom, przez niego zawartym. Proponuje na- 
tomiast rokowania „z prawnymi przedstawi- 
cielami Ukraińskiej Republiki Ludowej“, (to 
zoeczy z samym p. Witykiem), celem zawarcia 
nat cumiastowego pokoju i odpercia najazdu 
„reeboj'. Następne wysłał Wiłyk szereg not: 
dy proletarjatu międzynarodowego, w których 
oskarża bolszewików o łamanie m 

domej solidarności proletarjatu przez prześla- 
dowanię Ukraińców; do Lloyd George'a, Mil- 
loranda i Gfiolitti'ego jednobrzmiące noty z 
prośbą o.poczynienie kroltów, celem zapre- 


piest tyls si? w narodzie, 
Jst tyie mnoga ludzi, 

Kieciża w nia Buch... wstąpi 
l śpiąca uizoh pobudzi I * 


zachować system wy- | 


bar 
pisno tygo- l 
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siznia przelewu krwi i umania niepodje 
Ukrainy; do prezesa czeskiej rady amai 
Tuszara, prosząc o poparcie i wreszcię i 
„Wszystkich parlamentów“, z żądawiewm uz 
nia niepodległości Ukrainy, Nie wiemy, czy | 
zwrócił uwagę na te noży; « v iA 
ani Lloyd George, ani Lenin. Cala ta h 
elektora brandeburskiego a żądaniem 
Tylko, że Zagłoba był nieco uu 
do cesarza listu nig wysłał | p 
Kimże jest ów p. Wityk, wysyłają: 
wiele not w tak krótkim przeciągu 
„Ukrainskyj Prapor‘, pismo zreszią T 
| antypolskie, zamieszcza w Nr. 28 óm 
oierty, którą złożył w grudniu 1914 r. 
minisierjum Wityk, ówczesny posel d 
meuiu ausirjackiego, proponując Swe 
| gi dla pracy agitaczjnej, obiecując „nik 
kać inieresów partyjnych, a mięć aa 
interesy wyłącznie ausirjackię", 
Na tem tle intryg i protestów © 


stów, zajęte przez nich ma kroałęrenoji członki 
Rady Naczelnej parti w końcu maja. Opiera 
h oui w swych dążęniach 1 progran 


0 
n i 


faktach realnych: ponieważ | 
skupił dookoła siebie wszystkie ży 
trjotyczne na Ukrainie, więc uws 
przedsiawicicią prawowśiej wiadzy, M 
ee zagraniemej chcą omi oprzeć się ua 
|2 Polską. Pozaiem dążą do utworzenia b 
nowopowsiałych państw od Bałtyku da 
mego Moma. Trzeba zaznaczyć, że na Ui 
rówateż gaji a-ł przychylne star 
Pa Wola”, Asa a pos 
tygodnik „Wola“, ; je wspo 
już dr. Pisuiczewskyj. 


| 


NEGO“, 


| dyli, że mają lepezą roboię, aniżeli p 

| front, Taki m. p. pos. Zamorski jeet zdania, 
szybciej | majskuleczniej udepchniemy t 

| od granie Polski, gdy on przypomni Po 
| Usraińey popełniali obrucieństwa nad 
| we Wschodaiej Galicii, I dłatego zwołuje 
komisję do zbadania 


Rai 


ASY. > i ; 
 Broniza S0jmOWA, 
Dziś, o godz. 1i-ej przed pol, posie- 
dzenie plon me Zołazku pol i i 
socjalistyonych. OGbocaość wszystki 
| stów konieczne! |. | 
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Bi Ład WA 
Wczoraj obradowała podkomisja, 
za zmianie opracowaale widosków na Sej 
aprawie sytuacji politycznej iy deje 
ng był miaister sprew zagraniczaych, 
męła. Podkomisja wnioski natury woj 
rzekazała komiaji spraw wojskowych. 
ski p lityczne wywołały długą dyska 
drprowadziła do uzgodúienia ich i- 
„pixer calą podkomisję. Rezolucja, © 
na przez podkomisję, będzie przedło: 


odezwę ię rozważy paikomisja dzić 
po poł. 


Przedstawicielem P, P. B. w po 
jest tow, Ferl, ; 
; a m AN 
Wczorajszy Konwent Sen rów uchwa 
aby posed/eu'e plenarne Sejmu, które a 
odbyć się wezuraj, vabyłu się dziś o 
po poł, Purzadek ćzienay obejmuje: 
nowego Rządu, deklaracje stacnn'c 
ustąwy o z wdów i s 
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Kroniza polityczna. 
Wczoraj w godzinach popołudniowych 
jechał do Warszawy pos. Wincemiy Witos, 
zony ma Prezydenia nowego gabinetu. 
Na posiedzeniu klubu P. S. L. pos, Witos 
iadczył, że nie czuje się na siłach do obję- 
prezydentury i prosił, by oszczędzono mu 
ciężkiej odpowiedzialności. 
" Podczas posiedzenia klubu Naczelnik 
Państwa zaprosił pos. Witosa do Belwederu. 
= Pcdczas pobytu pos. Witosa w Belwederze, 
klub P. S. L. przyjął jednomyślnie uchwałę, 
legającą na pos, Witosa, aby przyjął prezy- 
denturę. Z uchwałą tą udala się specjalna de- 
 putacja do Belwederu. Po dwugodzinnej kon- 
z Naczelnikiem Państwa, pos. Witos 
at przyjął. Natychmiast zaczął on konfe- 
z przedsiawicielami poszczególnych 


; 
H 


datów była gotową. Lista ia, ułożona zostala, 

następuje: 
= Prezydent ministrów — pos. Wine. Witos, 
à rezydent — tow. Ign. Daszyński, min. 
wewnętrznych — pos. L. Skulski, skar- 
pos. Głąbiński (1), spr. zagranicznych— 
Sapieha, kolei — inż. Bartel, aprowizacji 
Śliwiński, przemysłu i handlu — p. 
mowski, rolmiotwa — pos. Poniatowski, 
publicznych — inż. Narutowicz, pracy — 
wski, oświaty — pos. Rataj, spr. wojsko- 
— gen. Leśniewski, poczty i telegrafu — 
b. zaboru pruskiego — p. Kucharski, 
mik min. zdrowia — dr. Chodźko, kie- 
ik min. kultury i sztuki — p. J. Heurich. 


lami poszczególnych klubów, tow. Da- 
kiedy dowiedział się, że narodowa 
acja w ostatniej chwili cofnęła kandy- 
e pos. Wład. Grabskiego, a natomiast 
wiła kandydaturę pos. Gląbińskiego — 
protest, traktując czyn N-D. jako zła- 
umowy, zawartej przez stronnictwa ną 
P. = protestu tego przyłączył eię pos. 


Witos oświadczył wówczas, że pro- 
założyła mniejszość przedstawicieli klu- 
'i udał się z wyżej podaną listą do Belwe- 
ru po nominacje, 

Związek P. P. $., dowiedziawszy się o 
natychmiast się zebrał i postanowił, aby 
Barlicki udał się do Belwederu i złożył 
mikowi Państwa oświadczenie, że Z. P. 
8. o ile kandydatury wysunięie i przyjęte 
posiedzeniu R. O. P. zostaną zmienione, a 
umowa zawarta zostanie złamana — 
e s tego odpowiednie konse 
8. Znaznaczyć należy) że w R. O. P. 
ę kandydatur rozstrzygano za zgodnem 
imieniem wszystkich klubów. P 

_ _ Tow, Banicki niezwłocznie udał się do 

Belwederu. 

- Po kilkunastu minutach pos. Witos wrócił 
Sejmu i oświadczył dziennikarzom, że osta- 
ə zadwierdzenie gabinetu uległo zwłoce z 

protestu pos. Barlickiego, zwróconego 
ko złamaniu umowy przez wysunięcie 
rej kandydatury — pos. Głabińskiego. 
Pos. Witos natychmiast wysta? list do pos. 
ńskiego, zawiadamiając go o proteścia 
.i odłożeniu sprawy zatwierdzenia listy 
datów przez Naczelnika Państwa. 
. $ . 

mowislko wiceprezesa Rady ministrów, 
teki, jakie zaproponowano tow. Daszyń- 
iemu nowością w dotychczasowej prak- 
politycznej. Nie jest przedowszystkiem o- 
ly zakres kompetencji, jaką ma mieć 
czydent. By te rzeczy wyjaśnić, tow. 
ski wysłał list do Naczelnika Państwa 


f- © g 
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Ziemia Ola chtopów 
y (Dokończenie). 
Artykuł 18-ty brzmi: „Cenę wykupna nie- 
stanowić ma połowa przeciętnej 
targowej płaconej za majątki o zbliżonym 


że danej okolicy“. 
A więc powinno się płacić połowę ceny 


ez : 
omos 


za morgę ziemi 1,000 mk., zaś najwyższa 
 zą morgo w tym samym powiecie jest 
więc przeciętną ceną będzie 2,000 mk., 
wedle artykułu 18-go należałoby płacić 
parcełowaniu w tym powiecie 1,000 mk. 
10rgę. Jednak ustalenie weny jest zależne 
glosznia niniejszej ustawy przez Rząd, bo 
a ogłoszenia jest ona prawem. Tymcza- 
Rząd, zwlekając z ogłoszeniem, pozwala 
nikom podnieść cenę ziemi jaknajwyżej 
Artykuł 25 mówi: Okręgowy Urząd Ziem- 
ustali po porozumieniu z ministerjum rol- 
za i dóbr państwowych, za pośrednictwem 
wnego Urzędu Ziemskiego, czy i które te- 
e względu na jakość gleby, istniejące na 
łowanym obszarze większe budynki lub 
korzystne warunki, winny być przezna- 
na szkoły rolnicze, stacje doświadezalne, 
rowe gospodarstwa, stadniny państwowe, 
spodarstwa dla produkcji warzywno-ogrod- 
zej, na cele gminne szkolne, kościelne i in- 


odczas konferencji pos. Witosa z przed- | 


ciętnej, czyli środkowej, jaką się dziś pła- | 
znaczy, że jeśli w jakimś powiecie płaci | 


U 


z prośbą o ścisłe określenie jego kompetencji, 
jako wiceprezesa gabinetu. tow. Daszyński 
zaproponował, aby zagwarantowano mu pieczę 
nad sprawami pokoju i wojny, propagandy, 
związanej z temi sprawami w kraju i zagrani- 
cą, pracy, pozatem, aby wiceprezydent brał u- 
dział w R. O. P. 

Propozycja ta została przyjęta przez R. O. 
P. i przez prezydenta nowego gabinetu, pos. 
Witosa. 

* $ s 

Na ministra poczty i telegrafu została wy- 
sunięta kandydatura prezesa Dyrekcji poczto- 
wej w Krakowie, p. Jakesza. Pan Jakesz pro- 
pozycji nie przyjął. M 


Pos. Jan Dąbski, tow. Loewenherz i pos. 
Skarbek udadzą się w dniach najbliższych do 
Paryża i Londynu w sprawie Galicji Wscho- 
dniej, 38 3 

; EANES | 

Rada Ministrów na ostatniem swem po- 
siedzeniu postanowiła zaproponować pos. J. 
Brejskiemu stanowisko wojewody pomorskie- 


Pos. Brejski propozycję przyjął, a tem 
samem jako urzędnik przestaje być posłem. 
Na miejsce pos. Brejskiego wejdzie do Sejmu 
p. Mańkowski, prezes Pol. Zj. Zawodowego. 

ABSŁ AW" 
Komisja polsko-żydowska, 

Wezoraj odbyło się trzecie z rzędu posie- 
dzenie komisji porozumiewaw:zej polsko-ży- 
dowskiej, pod przewodnictwem prez. Grab- 
skiego i w obecności podsęknetanza Wróblew- 
skiego. 

Na porządku dzienńym było sprawozda- 
nie Rządu z poczynionych już kroków w spra- 
wie złagodzenia stosunków między ludnością 
polską i żydowską. 

Między innemi, przygotowano odezwę, fa- 
ką ma wydać Rząd do ludności; wprowadzono 
cenzurę pręwencyjną dla różnego rodzaju pla- 
katów, zawierających odezwy prowokujące 
itd 

L LJ . 


Stosunki polsko-nkraińshie, 


(a) Piszą ze Stanisławowa, że dla zbada- 
nia zaognionych w ostatniej chwili stosunków 
polsko-ukra.ńskich we Wschodniej Galicji, 
zwłaszcza stosunku anmji ukraińskiej do lu- 
dności polskiej, do Stanisławowa wysłany 20- 

| Stał wyższy oficer z określonemi pełnomocnie- 
| wami. Stanisławów stał się miejscem, skąd 
rozchodzą się różne przesadne wiadomości o 
stosunkach polsko-ukraińskich na tle wojsko- 
wem i pod wrażeniem takich nieuzasadnionych 
plotek, zaszedł wypadek przymusowej ewa- 
kuacji przebywającego tam czasowo rządu u- 


| kraińskiego, na czele z ministrem Lewickim. 


Ewakuacja przeprowadzona została w taki apo- 
sób, że miała charakter aresztowania rządu 
ukraińskiego, co spowodowało panikę w mie- 
ście; część urzędników rządu ukraińskiego 
ratowała się ucieczką do sąsiednich wsi i do 
obozów wojsk ukraińskich. Nieporozumienie 
zostało naprawione i od władz zażądano wyja- 
śnień. Stwierdzono na miejscu, że rozsiewane 
plotki są nieuzasadnione i że zachowanie się 
wojsk ukraińskich i ich dowódców jest lojalne 
względem Polski, Wysłany oficer zażądał wy- 
delegowania do Stanisławowa komisji śledczej 
i usunięcia jednego z nnędników, 
Ld 


Ze źródeł miarodajnych dowiadujemy się, 
że oddziały armji ochotniczej wyruszyły już w 
pole. Posuwające się szyblso formowanie armji 
ochotniczej umożliwi wkrótce stałe jej zasila- 
nie nowemi oddziałami. (P. A. T.). 
: ROSZ 
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ne cele społeczne lub przemysłowe. Gospodar- ; 
stwa wzerowe, w myśl niniejszego artykułu ` 


dzierżawę ©sobom, lub stowarzyszeniom 


„ROBOTNIK? sobota, 24 lipca 1920 r. 


Na posiedzeniu Litewskiego Zgromadze- 
nia Narodowego w dn. 18 b. m. przedstawi- 
ciel Rządu oznajmił, że wojska litewskie w 
ciągu 6 dni zajęly przestrzeń, wynoszącą 2 
tys. klm. kw. opuszczoną przez wojska pol- 
skie. Przedstawiciel Rządu wyjaśnił, że Wil- 
no nie zostało zajęte przez Litwinów na po- 
czątku ofensywy bolszewickiej tylko dlate- 
go (?), że Ententa kilkakrotnie przestrzegala 
rząd litewski przed zaczepianiem Polaków, a 
rząd uważał za rzecz nieroztropną występo- 
wać przeciwko woli Ententy, szczególnie, gdy 
chwila uznania Republiki Litewskiej przez 
Ententę była bliska, Rząd litewski polecił de- 
legacji litewskiej w Moskwie zwrócić się do 
rządu sowieckiego z żądaniem natychmiasto- 
wego oddania Litwie Wilna. Rząd sowiecki 
żądanie to ze względów strategicznych odrzu- 
cil £ 

| y * 

Podczas wkroczenia oddziałku wojska li- 
tewskiego do Wilna komisarz sowiecki wy- 
głosił przemówienie, w którem zaznaczył, że 
zajęte miejscowości będą oddane Litwie pó- 
źniej, 
Litwę i Rosją, 


Telegramy. 
Komunikat Polskiego Sztabu Goneralnea0 


Warszawa, 23 lipca. 

(P. A. T.). Komunikat Stabu generalnego 
W. P. z dnia 28-go lipca 1920 r. 

Po ciężkich walkach oddziały grupy pułk. 
Łuczyńskiego opanowały forty Grodna, poto- 
żone na południowym brzegu Niemna. W wal- 
ce tej odznaczył się szwadron jazdy ochotni- 
czej pod dowództwem majora Dąbrowskiego. 
Bolszewicy, cofając się do miasta, pozostawili 
w naszych rękach dwa ciężkie działa į kilku- 
dziesięciu jeńców, ponadto odbito dwa nasze 
pociągi ewakuacyjne. 

Oddziały przeciwnika, które usiłowały 
sforsować Niemen pod Dubną (20 klm. na 
pólnoc od Rosi), zostały odparte ogniem ka- 
rabinów maszynowych. 

Silny atak bolszewicki, przeprowadzony 
dwoma pułkami piechoty, posiłkowanej przez 
artylerję i jazdę, został w rejonie Mostów od- 
party przez nasze oddziały, przyczem nieprzy- 
jaciel poniósł bardzo ciężkie straty. 

Wzdłuż całego odcinka na mece Niemen 
ożywiona wymiana ognia artylerji, przyczem 
bolszewicy ostrzełiwują podjazdy do rzeki z 
dział dalekonośnych. 

Przeciwnik, któremu znacznemt siłami 
udało się przeprawić przez Szczarę w rejonie 
Slonima, kontynuuje swój atak w -kierunku 
Różany. Przednie jego straże osiągnęły tę 
miejscowość, obecnie wre tam zacięta walka. 
Kontratakujące oddziały jednej z naszych dy- 
wizji poznańskich zdobyły w tych walkach je- 
dno działo, kilka karabinów maszynowych i 
wzięły jeńców. 

Na linji 
wywiadowcza. 

Na południe od Prypeci w rejonie Rze- 
czycy i Mulczye kontrakcja naszych oddziałów 
rozwija się pomyślnie. Nieprzyjaciel został 
wyparty z Rzeczycy, Kucheckiej Woli, Jezier- 
cy i Rudki. Walczące tu oddziały bolszewie- 
kie biją się z nadzwyczajną zaciętością. 

Na linji Styru poniżej tego rejonu nie- 
przyjaciel, poniósłszy bardzo ciężkie straty, 
w swych bezskutecznych kilkudniowych ata- 
kach, zachowuje się pasywnie. Oddziały na- 
sze prowadzą energiczną lokalną akcję wy- 


padową. r 
W rejonie Dubna walka z kawalerją bol- 


kanału Ogińskiego działalność 


połnioną po chwili ogłoszenia tej ustawy, 
wreszcie ei, którzy z pogwałceniem prawa bra- 


tworzone, będą wydzierżawiaze w długoletnią li samowólnie cudzą ziemię w posiadanie. 


Artykuł 29, Przy uwzględnieniu wymo- 


współdzielczym i innym zrzeszeniom zawodo- | gów, określonych art. 28, pierwszeństwo w na- 
| wo = rolniczym, dającym gwarancję wzorowe- | byciu ziemi przysługiwać będzie w następują- 
` go, celowego gospodarowania i wykazującym cym porządku: 


, wybitne kwalifikacje zawodo - rolnicze swoje, 
| względnie swych kicrowników. Dzierżawy te 
: pozostawać będą pod nadzorem ministenjum | 

rolnictwa i dóbr państwowych. | 

Artykuł 26 mówi o tem, co skorzystają przy | 
parcelacji miasta. Grunta, położone w obrębie | 
miast t osad przemysłowo - fabrycznych, oraz | 
w sferze ich interesów mieszkaniowych, a to l 
00 do miasta stołecznego Warszawy grunta po- | 
łożone w promieniu 15 klm. od centrum mia- 
sta, zaś ¢o do innych większych miast -w mia- | 
rę potrzeby i wedle określenia Głównego U- | 
rzędu Ziemskiego — mają być pozostawione | 
tym miastom na cele ich rozszerzania się, oraz 
na tworzenie kolonji dla robotników, rzemieśl- . 
ników, urzędników i t. p., a to pod kontrolą 
Głównego Urzędu Ziemskiego. 

i Artykuł 28 określa kto dostanie ziemię, a 
kto nie dostanie. Nabywcami dzialek gruntów 
przeznaczonych na parcelację moga być wla- 
snowolni obywatele Państwa Polsk 30, wyka- 
zujący dostateczne przygotowanie zawodowe 
do prowadzenia osobiście gospoda stwa. 

Od nabycia wyłączeni bedą: karani za 
zbrodnię przeciw sile Państwa Polskiego, oraz 


| 


t 
| 
i 


za zbrodnię dezercji z wojska polskiego, po. | ku Rolnym. 


1) inwalidom armji polskiej i innym in- 


| walidom wojskowym zdatnym do pracy na ro- 


li, oraz żołnierzom armji polskiej, zwłaszeza 
tym, którzy dłuższy czas w formacjach fronto- 
wych służyli łub dobrowolnie do wojska pol- 
skiego wstąpili; 

2) pracownikom rolnym (służbie rolnej, 
pezrolnym, lub małorolnym), pozbawionym 


' pracy przez parcelację, oraz właścicielom kar- 


łowatych gospodarstw, bezpośrednio sąsiadu- 


; jącym z parcelowanym folwarkiem; 


8) innym robotnikom rolnym i małorol- 


| nym właścicielom karlowyatych gospodarstw, a 


z pośród tychże przedewszystkiem ukończo- 
nym uczniom szkół. rolniczych. 

Artykuł 82 mówi kto otrzyma od Rządu 
pożyczkę długoterminową. Innym inwalidom, 
oraz żołnierzom armji polskiej (art. 29, liczba 
1), jako też bezrolnym i małorolnym właścicie- 
lom karłowatych gospodarstw (art. 29, 1, 2, 3), 
udzieli Państwo długoterminowego amortyza- 
cyjnego kredytu za zabezpieczeniem hipotecz- 
nem. Bliższe postanowienia w tym wzgledzie 
zawierać będzie Ustawa o Państwowym Ban- 


zgodnie z traktatem zawartym przez ! 
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szewicką przybiera dla nas pomyślny obrót. 
Oddziały gen. Krajewskiego i gen. - Szymań- 
skiego wyparły nieprzyjaciela z Chotynia, Ko- 
zina i Rudni, 

Dnia 22 b. m. po południu nieprzyjaciel 
zaatakował trzema pułkami piechoty i zna- 
ezną ilością jazdy i ariylerji oddziały 12-tej 
dywizji piechoty między Wołoczyskami i 
Wołczkowcem. Początkowo oddziały nasze © 
puściły zajmowane pozycje, następnie jednak 
przeszły do zdecydowanej kontrakcji. i nie 
bacząc na huraganowy ogień artylerji i na- 
deszlych pociągów pancernych, wyparły mie- 
przyjaciela za Zbrucz, przywracając poprze- 
dnią sytuację. Podkrelić należy brawurową 
akcję artylerji, która wjeżdżała między wła” 
sną tyraljerkę i kariaczami ostrzeliwała na 
( bliski dystans kolumny nieprzyjaciela, 


Jednocześnie oddziały 6-ej armji odparty 
gwałtowny atak przeciwnika na Husiatyn, nie 
przepuszczając go na zachodni brzeg Zbrucza. 
W walkach tych, trwających kilka godzin, o- 
bie strony poniosły ciężkie straty. 


1. Zastępca szefa sztabu generalnego 
(—) Kuliński, gen.-podpor. 


77 
„8 Lwowie. 
( Lwów, 28 lipca, 

iP. A. T.). Dziś odbyło się posiedzenie 
Rady przybocznej generalnego deiegata rzą- 
du, na którym powzięto następującą uchwa» 
łę: Rada przyboczna generalnego delegata 
rządu stwierdza przedewszystkiem, że obe- 
cny stan rzeczy pod względem politycznym i 
wojskowym nie daje żaduej podstawy do ja- 
i kichkolwick obaw i paniki ©o do zagrożenia 
| wschodniej Małopolski. Przeciwnie, celowe i 
| odpowiadzjące ustawie zarządzenia krajo- 
| wych władz cywilnych i wojskowych, podyk- 
towane tylko i jedynie bliskością irontu bojo- 
wego, na którym murem stoi nasz bohaterski 
żołnierz, są zupełnie usprawiedliwione. Rada 
przyboczna, czując się powołaną do zajęcia 
stanowiska i do wypowiedzenia swego zdania 
w tej chwili historycznej, stwierdza, że przy- 
| należność wschodniej części Małopolski do 
| Rzeczypospolitej Polskiej nie ulega i uleda 
| 
|| 
| 


| 


| 
| 
t 


nie może żadnej wątpliwości. Zarazem Rade 
przyboczna wyraża pełne zaufanie tak Na- 
czelnemu Dowództwu i Naczelnikowi Pań- 
stwa, jak i Rządowi Rzeczypospolitej nemor 
wi krajowemu w osobie generalnego delega- 
ta rządu, z pełną wiarą w bohaterstwo i wy- 
trwanie naszej armji. Rada przyboczna wy- 
raża miezłomne przekonanie, że w obecnej, 
tak poważnej chwili, gdy wróg zagraża nie- 
podległości naszej ukochanej Ojczyzny, lu 
dność Małopolski chcąc obronę Państwa o- 
przeć przedewszystkiem na własnych silach, 
bez różnicy stanów i stronnictw politycznych, 
w zgodzie i jedności skupi się przy Naczelni- 
ku Państwa i Rządzie i złoży ochoczo ofiarę 
z krwi i mienia na ołtarzu Ojczyzny. 


Hisia aliancia do Polski, 


naa p, LOD, 22 Hipon. 
(P. A. T.). (Radjo). Paryż. Rządy francu- 
ski i angielski postanowiły wysłać do Polski 
misję, mającą za zadanie zbadać sytuację. W 
skład misji wchodzi wielu oficerów - instruk- 
torów. Ze strony francuskiej wchodzi do misji 
Jussernrand, ambasador w Stanach Zjednoczo- 
nych, znajdujący się obecnie na urlopie w Par 
ryżu, oraz generał Weygand, szef sztabu mat- 
szalka Focha. 
22 lipca. 


ty Paryf, 
(P. A. T.). (Havas). Millerand 
wczoraj misję angielską, udającą się dziś wras 
z misją francuską do Warszawy. 


I 
H 


Poza tem Sejm przyjął następujące rezolu» 


I. Wzywa się Rząd, aby w ciągu 2 miesię- 
| cy przedłożył Sejmowi projekt ustawy © prze- 


kazaniu ziem tak zw. pokarczemnych, b. stra- 
ży pogranicznej i innych małych działek grun- 
towych, a będących w posiadaniu Państwa pod 
zarządem miuisterjum toluictwa i dóbr pań- 
stwowych — ministerjum wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego, na cele publicznych 
szkół powszechnych. 

II. Wzywa się Rząd, aby natychmiast 
przez ogłoszenia we wszystkich gminach Rze- 
czypośpolitej Polskiej podał do wiadomości 
publicznej, że wszyscy dezerterzy wojsk pol- 
skich, którzy z jakiegokolwiek powodu nie u 
czynili dotąd zadość obowiązkowi służby woj- 
skowej — utracą prawo korzystania z ustawy. 
o wykonaniu reformy rolnej, jeśli w przeciągu 
2 tygodni, licząc od dnia ogłoszenia. nie stawię 
się dobrowolnie u odpowiednich władz, celem 
wykonania obowiązków służby wojskowej. | 

A więc kto będzie uciekał z wojska, kto 
nie będzie bronił kraju, nie dostanie ziemt. 
Tak mówia ustawa į uchwały, 

Włościanie powinni więc natychminat 
przystąpić do obrony kraju, ale jednocześnie 
zażądać, aby Rząd jaknajprędzej ogłosił usta. 
wę, a zakończywszy €0 żywo wojnę, przystą- 
pił do parcelacji ziemi, bo póki jest wojna 
trudno zajmować sie dzieleniem ziemi, 

„Wojtek“, 
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|| „ROBOTNIK* sobota, 24 


EEE olni 


Kalendarz rebotaiezy P. P. 8. | 


na r. i92. 

Z końcem października ukaże się wiel- 
ki ilustrowany Kalendarz Robotniczy P. P. 
S. na rok 1921. Na treść kalendarza zlo- 
żą się: artykuły społeczno = polityczne i 
popularno - naukowe, wspomnienia uczest- 
ników walk o niepodległość i socjalizm, no- 
wele i wiersze, oblita kronika: ruchu par- 
tyjnego, zawodowego, spóldzielóżego i kul- 
turalno - oświatowego. Kalendarz Robot- 
miczy zawierać będzie dział humorystycz- 
no - satyryczny, oraz szereg ilustracji. 

Redakcję Kalendarza Robotniczego, 
objęli tow. tow. F. Perl i J. Sochacki, 

Prosimy towarzyszy © nadsyłanie arty» 
kułów i wspomnień, zań organizacje robot- 
micze © dostarczenie redakcji Kalendarza 
danych informacyjnych o swej działalności, 
oraz fotogralji, ilustrujących ważniejsze 
wydarżenia w ruchu robotniczym, 

Termin do nadsyłania wszelkich ma- 
terjałów — 15 września. 


Sprawa peika w lubie Gain. 
Berlin, 22 lipca. 

(P. A. T.). (R:djo). Z Amsterdamu dono- 
szą: Na wczorajszem posiedzeniu Izby Gmin w 
„czasie dyskusji oświadczył Asquith:i lord Ro- 
bert Cecil, iż ubolewać należy, że nie zwróco- 
mo się wcześniej o interwencję Ligi Narodów 
w zatargu polsko - rosyjskim. Lloyd George o- 
świadczył, że ostatnia odpowiedź moskiewska 
dowodzi wielkiego braku poszanowania dla 
Ligi Narodów. 


Plany komanisiów niemieckich, 


Bytom, 22 lipca. 


(P. A. T.). Gazeta komunistyczna „Rothe 


Fahne“, zwracając się przeciwko deklaracji o 
neutralności Niemiec w wojnie bolszewicko = 
polskiej, oświadcza, że deklaracja jest śmiem 
telną obrazę dla rewolucjonistycznych robotni- 
ków niemieckich. Proletarjat niemiecki wyrazi 
niebawem czynem swoją solidarność z bolsze- 
wicką Rosją, mimo wszystkich zakusów Eberta. 


gul o lam 


Londyn, 22 lipca. 

(P. A. T.). Jak donosi „Times“, w Kownie 
trwa nadal spór między bolszewikami a Litwi- 
mami o Wilno. Bolszewicy wzbraniają się opw- 
ścić miasto i urządzili pod pretekstem koniecz- 
ności wojskowych zarząd cywilny. Litwini za- 
„protestowali przeciwko tym zarządzeniom i zo 
swej strony wzbraniają się poddać wojska 
swoje pod komendę bolszewików. 


Akcja gan. Wrangla. 
; Berlin, 22 lipca. 

(P. Æ T). (Radjo). Jak donosi „Telegra- 
phen Union“, kozacy d połączyli się z ar- 
mją gen. Wrangla, iając ją w ten spo- 
sób o 21,000 ludzi. Moskiewska „Prawda* wy- 
raža obawę, że jeżeli generałowi Wranglowi 
mda się wtargnąć do okręgu dońskiego, wów- 
czas Rosja może być pozbawiona najważniej- 
szego zagłębia węglowego. 


Rumaója nie mióbilizaje, 
| Lyon, 22 lipa. 

(P. A. T.). (Radjo). Poselstwo rumuńskie 
zaprzecza wiadomościom, jakie pojawiły się w 
niektórych dziennikach o inwazji wojsk bol- 
szewickich w Rumunji, Wiadomości te są 
bezpodstawne, jak również i wiadomości o mo- 
bilizacji rumuńskiej. 


O Sląsk Cjeszyścii: 


Paryż, 22 lipca. 
(P. A. T.). (Havas), Konferencja ambasa- 
dorów, pod przewodnictwem Cambona, obra- 
dowała w dalszym ciągu nad sprawą cieszyń- 
ską, wysluchawszy uprzednio sprawozdań rze- 
czoznawców politycznych i geograficznych. < 


a Górnym Sigin. | 

Bytom, 22 lipca. 
(P. A. T.). Dnia 21 lipca od rana urządzały 
zorganizowane bojówki niemieckie napady na 
instytucje polskie i polską ludność w Racibo- 
rzu. Rozzuchwalony brakiem oporu ze strony 
wladz tlum wtargnął do biura d-ra Rostka, zde- 
molował je i rozpędził personel, Napadł na- 
stępnie na mieszkanie d-ra Rostka, które zrabo- 
wał, poczem rzucił się na Dom polski „Strze- 
cha", w którym urzęduje polski Komitet ple- 
biscytowy i obrzucił go kamieniami. Podczas 
całodziennych tych zaburzeń policja miejska 
trzymala się na uboczu. Skoustantowano 8 wy- 
padków ciężkiego pobicia Osób 
polskiego. ! 

| Bytom, 22 lipta. 
(P. A. T.). W Katowicach napadla banda 


nia 


niemiecka na hotel „Deutsches Haus", w któ 
rym znajduje się biuro polskiego plebiscytowe- 
go komitetu powiatowego, wybiła w bramie 
wielką szybę i wtargnęła do domu. Gwałłem 
otworzywszy drzwi do restauracji, tam rozbiła 
szafę i skradłą zapasy towarów. Następnie na- 
pastnicy oddalili się, grożąc, że powtórzą na- 
pad. W czasie napadu dano kilką strzałów do 


hotelu. 
dlazd Bell Hena, 


Bytom, 22 lipca. 
(P. A. T.). Jak donoszę dzienniki niemiec- 
kie, Bela Kuhn odjechał ze Szczecina do Rosji; 
W otoczeniu jego było dużo komunistów wę 
gierskich i austrjackich, oraz 800 byłych jeń- 
ców rosyjskich. 


iloto sawieckie dla Rugii, 


Kopenhaga, 28 lipca. 
Pisma kopenhaskie donoszą, że przed- 
stawiciel rządu sowieckiego w Rewiu depo- 
mował w państwowym banku estońskim 25 
miljonów w złocie, które mają być po zawar- 


ciu układu z Anglją, oddane do dyspozycji | 


Auglji jako gwarancja. 


Wraae w Cechach, 
Mor, Ostrawa, 28 lipca. 
(P. A. T.) „Moravako-Slasky Donnik“ ga- 
miesztza alarmujące doniesienie z północnych 
Czech. Pismo to twierdzi, że strajk generalny 
w półnoanych Ozechach miał charakter wy- 
łącznie polityczny, że Niemcy starali się w 
Czechach północnych wywołać rewoluvję. Cale 


"Czechy północne objęie są niemiecką inreden- 


tą, która w szeregu miast niemieckich rozpo- 
częla kampanię przeciwko egzystencji repu- 
bliki czesko-słowactkiej. Ludność niemiecka 
rewoltowała w szeregach miejscowości, np. w 
miejscowości Jableniec, Liberzec i Litomie- 
rzyce. Zwłaszcza miasto Jabłoniec jest cen- 
trum niemieckiej roboty rewolutyjnej. Dzien- 
nik twierdzi, że ostatni strajk w północnych 
Czechach był tylko płaszczykiem dla przewro- 
towej roboty niemieckich nacjonalistów i ko- 
munistów. Nacjonaliści niem eccy wzywają lu- 
dność niemiecką do wypędzenia Czechów. — 
Ruchem kierują niemieccy nacjonaliści , no- 
szący na ramieniu czerwono-złoto-czarną szat- 
tę z napisem: „samodzielne Czechy półrtocne*. 
We wszystkich miastach Crech północnych 
rozbrzmiewają germańskie pieśni. Czeska 
mniejszość błaga o pomoc wobec teroru nie- 
mieckiego. Pisac obwinia obecny mzad Tu- 
szara i Svebli, że dzięki im przyszło do takich 
stosunków. Niemcy nigdy nie pogodzą się z e- 
gzystencją czecho-słowackiej republ'ki, o ile 
nie zostaną do tego zmuszeni. W końcu pismo 
obwinia o agitację cały szereg niemieckich po- 
słów, między innymi Kaimera i Brunnera. 


Włachy a Jegatdawia. 


Rzym, 22 lipca, 

(P. A. T.). (Havas), Dzienniki podają, iż 
przedstawiciel Wiłoch w Belgradzie złożył w 
ministerjum spraw zagranicznych protest z po- 
wodu zajóć w Spałato. Rozmowa w tej sprawie 
między posłem włoskim a ministrem spraw za- 
granicznych Jugosławji prowadzona była w to- 
nie bardzo pojednawczym. 


Qadr (haaazia, 


S Rzym, 22 lipea. 
` (P. A. Ty. (Havas), W wywiadzie z przed- 
stawicielem dziennika „Giornale d'Italia“ o- 


świadczył d‘Anuzio, iż nie jest do 
p aDy 


skłonnym do ustępstw i uczyni wszystko 
ocalić dla Włoch Rjekę i Dalmację. 


U fii. 
Ruay Lyon, 22 lipca. 
(P. A. T.). (Radjo). Według radjogramu 2 
Beyruthu, zrewoltowała się tamtejsza ludność 
przeciwko władzom Kemala-Baszy, wypędziła 
je i wywiesiła sztandar francuski, 


Grecy w Tracji 


- Lyon, 22 lipca. 
- (P. A. T.). (Radjo). Dzienniki donoszą, że 


Adr 


Grecy zaczęli okupować Trację i zajęli linię 
, Adrjanopola. 


| | uyun, 22 lipca. 
(P. A. T.). (R:djo). Komunikat grecki z 
20 lipca podaje: Wojska greckie wylądowały 
na brzegu morza Marmara i zajęły Eregli i 
Rodosto. 


„Neniralność Bulgarii 


i „7 Lyon, 22 lipca. 
(P. A. T). (Radjo): Z Sofji donoszą, że 
minister spraw zagranicznych ogłosił notę, w 
której oświadczył, że Bułgarja pragnie pożo- 


stać zupelnie neutralną wobec wypadków, któ- , 


re obecnie mają miejsce w Tracji, 


$ Ligi Hatotśw. 
Berlin, 22 lipca. 
(P. A. T.). (Radjo). Z Londynu donoszą: 
Prezydent Wilson zwołał formalnie pierwsze 
zgromadzenie Ligi Narodów na listopad do Ge- 
newy, 
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Barbarzyécy. 


Rzym, 22 lipca. 
(P. A. T). (Havas). Grupa studentów 
wdarła się do drukarni dziennika socjalistycz- 
nego „Avanti“, zniszczyła maszyny i spaliła 
roczniki dziennika. 


Skandaliczny wyrok. + 


W „Dzienniku Poznańskim" (Nr. 164 z d. 
21 b. m.) czytamy: 

„A sądów. Żowmierz Roman Szczawiński, sma} 
dując się na kuracji w szpitalu IIL odzywał się w 
sposób podburzujący o „szlachcie* polskiej i du- 
chowieńsiwie, czem wywoiał niekorzysiny nastrój u 
$ swych współtowarzyszy. Sąd wojskowy okręgu gen. 

«a puik, Chlapowskim na czele, skazał go na karę 
5% lat więzienia, po odsiedzeniu której niewolno 
Szczawińskiemu pozostawać w obrębie granie pań- 
stwa Polskiego". 

Proszę sobie wyobrazić: żołnierz, przeby- 
wający w szpiłalu „podburzał" i „wywoływał 
niekorzystny (!) nastrój u swoich współtowa- 
rzyszy“! Czemże to „podburzał* chory Szcza- 
wiński chorych kolegów? Ano odzywał się źle 
o szlachcie i duchowieństwie A cóż to = 
szlachta i duchowieństwo są nietykalne w Pol- 
sce, cieszą się specjalnym przywilejem, niby 
car-batiuszka lub kaizer niemiecki? 

A wyrok jest wprost skandaliczny. Nietyl- 
ko skazano Sz. na 5% lat więzienia, ale jeszcze 
na dożywotnią banieję. Gdzież żyjemy? Czyż 
Polska jest krajem szlachty i klechów, w któ- 
rym niemasz miejsca na inne klasy?. W takim 
razie % narodu należałoby wypędzić z kraju. 

Oto jak szlachta i kler mści się na ludziel 
Oto jakie średniowiecze panuje jeszcze w księ- 
stwie Seydów i Poszwińskich! I dziwić się tu, 
że lud pomorski nienawidzi Polski, że lud ma- 
zurski i warmiński z pogardą odwrócił się od 
Polski! à 


14 e. 
Z prowincji. 
Płock, 
(Korespondencja własna). 

18 lipca r. b. pod przewodnictwem tow. Ry- 
dzewskiego odbyła aię lokaina konferencja P. P, S. 

Sytuację polityczną relerowal tow. Przybylski, 
wskazując na konieczność obrony Niepodległości 
Polski, zagrożonej przez armje Brusiłowa i Budien- 
mego, po nim zabrał głos tow. Kepczyński, podkre- 
ślając znaczenie Niepodległości Polski, Po dysku- 
sji przyjęto jednogłośnie następującą rezolucję: 

„Konferencja lokalna P, P. 8. w Płocku, po 
wysłuchaniu referatu o sytuacji politycznej, stwier- 
dza, że obowiązkiem polskiej klasy robotniczej jest 
obrona Niepodleglości Polski, 

Konferencja uważa, że jedynem wyjściem z © 
becnej sytuacji jest utworzenie Rządu sobotniczo -~ 
włościeńskiego i rozwiązanie obeenego Sejmu, gdyż 
tylko taki rząd I nowy Sejm zdolny będzie urato- 
wać Polskę i zawrzeć demokratyczny, oparty na za- 
sadach stanowienia o sobie narodów, pokój. 

Wobec czego konferencja domaga się ustąpie- 
nia Raądu p. Grabskiego, a klub posłów socjali- 
stycznych w Sejmie wzywa do wysiików ku utwo- 
rzeniu Rządu robot-rłośc. nawet w tym wypadku, 
gdyby rząd taki nie posiadał większości w Sejmie, 

Konferencja uchwala żądać utworzenia Rządu 


Komierencja uważa, że ta policja, która potrati 
tak świetnie walczyć na froncie wewnętrznym (a- 
resztując ludzi zupełnie niewinnych), pe winna nie- 
zwłocznie udać się n. front, gdyż można ją zastą- 
pić inwalidami, 7 ` 

Następnie postanowiono od dnia 19 lipca r. b. 
utworzyć biuro werbunkowe w lokalu Sekretarjatu 
P. P, S. i wezwać wsuystkich towarzyszy i sympaty- 
ków przez rozpłakatowanie afisza do zapisywania 
się w szeregi ochotników w obronie zagrożonej Nie- 
podległości Polski, 


Borysław. 


(Korespondencja własna). 

Stanowisko Rady Robotniczej P, P. S, w Borysławiu 
wobec reakcyjnych zapędów burżuazji polskiej i 
władz polityesnych w ostatnich ezasach, 

Rada Robotnicza P, P. S, na posiedzeniu z d. 
19 lipca uchwaliła uroczysty protest przeciwko za- 
machom reakcji polskiej na prawa, zdobyte przez 
klasę pracującą podczas rządu tow. Moraczewskiego, 
jak: 8-mio godzinny dzień pracy, wolność głowa, 
«gromadzeń, prasy i zrzeszenia się. 

Proiest przeciwko aresztom poszczególnych 
czlonków organizacji socjalistycznych wogóle i pro- 
test przeciwko wyraźnie tendencyjuym, masowym 
aresziom członków socjalistycznych organizacji ży- 
dowskich, — 

Rada Robotnicza uważa te ostatnie aresztowan 
za wybitnie tendencyjne, lstóre mają na celu skie 
rowamie rosnącego niezadowolenia mas przeciwko 
Żydom, jako winowajcom nędzy — laktycznie sze- 

świoletnią weiną spowodowanej, 


W sprawie aresztowania w Borysławiu sześc 
członków 2. P, 8. D, Rada Robotnicza wysyła d 
gację do wiadz politycznych w Drohobycz a ie 
wencją wypuszczonia ich na woluość, 


pariwamąm nai EŃ 


Usada Wiskitki, 
(Korespondencja własna), 
Du. 18 b m, ciche i schludne Wiskitki 
zaskoczone przez wiec, urządzony przez wysłańców 
N. P. R. Do niewielkiej stosunkowo liczby zebra 
mych po wyjściu z kosciola przemawiali 4 delegas 
c. Pierwszy nawoiywał do kupna Pożyczki Odro 
dzenia, natomiast drugi siarczyście gromii Żydów, 
że to są naczół komuniści i bolszewicy, więc jaką 
tacy zasługują ma kamienowanie, w każdym ru 
winni ' być oddawani przez publiczność do | 
władz w razie najmniejszego podejrzenia. 
podtrzymał kolegę, a czwarty bąknął o obo! 
kach obszuników (to socjał-odmieniec, słyszah 
glosy), jednak nie omieszkał wymyślać i na 
da“, Przemówiii 1 pojechali do Żyrardowa, Dys 
sji nie było, żadnych uchwał nie powzięto, ws 
scy obojętnie rozeszli się do domu. Buchnęło, i 
wrzało i zgasto, a w powietrzu pozostal tylko sw 
„Dwugroszówki *. i a 
A skoda, bo Wiskitki zasługują na ` 
uwage społeczną. Chwila za poważna. Miejsco 
myśl społeczna zachowała obojętne milczenie, 
bec czego organizatorzy wiecu, mam 
musieli przyzmać, że nie wiedzieć po ©0 p 
chali i wysilali płuca i języki. A propos. W 
po wiecu zrobił się ruszek na ulicy. Chio 
dzieci, kobiety zrywają się, pędzą i coś krzyć 
Dymm mie widać, więc nie pożar. Ktoś ze i 
mówi niespokojnie — czy mie pogrom aby? . 
nie, W pobliakiem jeziorku kioś topil psa i sa 
zaczął tonąć. Stąd trwoga. Otóż po wiecu, gdy | 
ulicy zapanowa: wypadkowy niepokój, ludzie 
ruchowo pomyśleli o pogromie, ? „458 
Czy właśnie tego ebwieli wysłańcy N. P. 
czy też zacieirzewione przez odżywianie bogoc 
miang strawę głowy nie mogą się zdobyć w n 
poważniejszej chwili na nie innego, jak „huzia 
żyda”'? NAA 


e A s ; og 
L iia par. 

Z powodu wzmianek, które ukazały « 
dnia 31 Epea r. b. w „Gazecie Warszawskie 
p t „Bolszewiczka w Prokuraturze“ i w 


rainej, Jadwidze Giisczyństiej, 
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. 8. 
świadcza, iż Towarzyszka Głlisczyńska 
członkiem czynnym Polskiej Partji Socjal 
stycznej, bierze udział w pracach jednej z 
misji administracyjnych C. K. R. i stoi za- 
wsze Ściśle na gruncie programu partyjneg 
działając w myśl jego zasad. Í 
Wystąpienia gazet „Warszawskiej“ i 
rannej“ mają wszelkie cechy osobistego, 
nimowego czynu osób, dla których współ 
ca członkini P. P. S. w instytucji państi 
jest niedogodną. 
Jednocześnie 0. K. R. na zasadzie 
nych przez Tow. Glisczyńską dokumentów 
stwierdza, iż również szczegóły dotyczące 
chodzenia rodzinnego i przebiegu dawniejszej 
służby Tow. Glisczyńskiej podane przez . 
zaj E aa, i „Poranną* są kłamliwe. 
wy Komitet Robotniczy P. P. 
w. Ziółkowski. Adam Szezypiorski, 
Prosimy inne pisma o przedruk. 
Posiedzenie Wydziału W P. 
S. od e się dziś o godz. 11-ej rano w | 
kalu posen Towarzysze,  członko 
Wydziału proszeni są o punktualne przybyc 
Sekretarjat Wydziału Wojskowego P. 


l recha robotniczego. 


Olbrzymi rozrost polskich klasowych zr 
ków na Górnym Śląsku 


alnia kierowników Związku; piszą 
v swoim organie, że. do 


e tyle zapisów do centralnego biura, 
e się zdaje, iż te wygórowane żądanie fak- 
si 


To znaczy, że w pienwszych 14 dniach 
apito i przeszło do Związku członków. 


. Nie jest to więc żadną fantazją, że do 
roku możemy osiągnąć liczbę 80,000 
. Przed wojną była olbrzymia flukta- 
iązkąch. Teraz fluktuacja jest o wiele 
iejgza, a w naszym Zwiąaku fluktuacji pra- 
żadnej niema, bo tych paru członków, co 
i płacić, teraz, gdy następują 
książek po kopalniach į hutach—do- 
zaległe skłądki i są nadal człon- 
Kiedy jedni widzą, że związek tak do- 
wzo broni ich sprawy, garną się masowo do 
as; a inni za ich przykładem także się „wa- 
i conaly rozwój Związku jest też jeszcze 

any, bo jeszcze bardzo dużo żą- 
ú. iczych wcale jeszcze nie jest spel- 

ych, choć w ostatnim czasie bardzo wiele 
zek osiągnął korzyści dla robołników. 
e walki z kapitalistami jeszcze dopiero 
Więc dalej towarzysze do agitacji! W 
roku, manowicie: górnicy przystępo- 
naszego Związku. Teraz już i meta- 
, robotnicy z fabryk į rolni i inne 'za- 
dy poczynają do związku się garmąć. Urzęd- 
y związków też całą siłą pary teraz pracują 
podwyższeniem zarobków, nad wypraco- 
praw dla rad załogowych, nad wy- 

: (Arbeit- 
środki do 


t 


Robotników zatrudnionych w okręgowym 
; rzędzie Gospodarczym Warszawa-+Powązki, 
PROTEST. 


larczego na walnem zebraniu d. 22 lipca 
uchwaliliśmy jednogłośnie protest przeciw- 
stownemu i oburzającemu zachowaniu się 
ownika magazynu Nr. 2 ppor. Stolarskiego, 
w jąc, jak jeden z robotników S., Łopaciń- 
rwał aplegrę ż oleandru, podbiegł doń i po- 
bió w nieludzki sposób, lżac go przytem 
ity i posiniaczony robotnik, liczący 45 lat, 
R się do ogółu robotników, który z całą sta- 
potępia sposób traktowania robotników 
n Stolarskiego, ponieważ, jeżeli kierow- 
że znieważony przezeń robotnik czem- 
zawinił, to powinien był go ukarać pie- 
4 lub udzielić mu bezpłatnego urlopu, 
ym raze sposób wymierzania kary przez. 
iego jest niedopuszczalny, wobec cze- 


terjum spraw wojskowych zajęło się tą 
ukarało ppor. Stolarskiego za pobicie ro- 


semi zajścia powyższego byli robotnicy: 
y Brzozowski, Jan Szaszkiewicz, Janina 


Z upoważnienia ogółu: 

Del. Józeł Dyl, S, Siekierski. 

e walne zobranie delegatów Związku 

pgo kooperatyw kolejowych odbędzie się 

awię uchwały Rady Nadzorczej dnia 15 i 16 

r. b. w Krakowie z następującym porząd- 
ES | 


ym: 

jprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej. 
ycie realności. %) Podział zysków. 4) Cen- 

o biur zakupów. 5) Założenie Banku, 6) Bu- 

ma r. 1920. 7) Zmiana Statutu. 8) Zadania ko- 

"Praca społeczno - wychowawcza w ko- 

h (wydawnictwo), 10) Uzupełniające 


ego statutu dla 'stowarzyszeń, 12) Wiio- 
pełacje, 

gatów na walne zebranie wysyłają Związ- 
owe w stosunku 1 na 2,000. Początek ze- 
godz. 9 rano. Lokal zebrania zostanie o- 
we właściwym czasie. 


przyjmując pod uwagę obecną groźną 
wodowaną przez najazd hord wschod- 

ywadzonych przez znanych siepaczy car- 
reakcjonistów w postaci Brusiłowa i innych, 


4 dążących do zupelnego zniszczenia naszego 
rodowego i potownego narzucenia jarzma 


via, w myśl odezwy Naczelnego Wodza, 
do dyspozycji wiadz wojskowych, aby w 


i 


„wył Oy 


"innych tak dumnie, 


HOW "NOWE 0 ETE NT RORIS À 


Zarząd kooperatywy wyplacit udającym się do 
wojska pracownikom 8-miesięczne wynagrodzenie, 
jako ekwipunek, i zapewnił przyjęcie z powrotem 
na posady, 

Ze Związku robotników i robotnie miejskich. 
Dnia 25 lipca r. b, w niedzielę, o goda, 10 rano 


| odbędzie się wspólne posiedzenie Zarządu i komi- 


sji rewizyjnej Związku,’ w lokalu Związku, Al. Je- 
wozolimskia nr, 56 m. 4, 


Baczność dozorcy domowi! W niedzielę d. 25 
lipca r. b. o godz. 2 po poł, odbędzie się ogólne 
zebranie w lokalu przy ul, Leszno ur. 48, 


tpalrotyzm naszej reakcji 


Ze sfer robotniczych otrzymujemy © nastę- 


Na każdym kroku możemy skonstatować, jak 
nasza azja „bierze się* do obrony zagrożonej 
Ojczyzmy, bo nawołując robotnika polskiego do 


walki z wrogiem i uświadamiając go o grozie po- 
łożenia i strasznych skutkach niewoli  bolszewio- 
kiej, jednocześnie sama stara się tego robotnika 
mie wypuścić z swej zachłannej ręki i miast dbać 
o konieczne reformy dla klasy robotniczej, ażeby 
robotnik miał to poczucie, że idzie bronić swoich 
praw i swej wolności, z każdym. dniem wprowadza 
większe represje i aresztuje robotników za byle 
głupstwo. Faktem jest, że większa część działaczy 
związkowych siedzi już pod kluczem, któż więc ma 
przekonywać tego robotnika o potrzebie obrony, 
jeżeli pozbawia się go przywódców związkowych. 

Przed paroma dniami stał się nowy gwalt nad, 
organizacją robotniczą, bo oto w piątek dnia 16 b. 
m, aresztowano bez żadnych słusznych powodów 
sekretarza zarządu glównego związku robotników 
nieląchowych, który to związek liezy 15,000 „człon- 
ków. Nic więc dziwnego w tem miema, że tych 
15 tysięcy członków, widząc bezkarne panowania 
reakcji ociąga się z pójściem na front. 

Takiemi rządami reakcja nie pobudzi narodu 
do potrzebnego obecnie czynu, a przeciwnie, słeje 


rozgoryczenie wśród klas pracujących i myśl, że; 


już chyba robotnikowi gorzej być nie może, 

Nie tędy droga do obrony zagrożonej Ojczyzny 
pp. reakcjoniści. Jeżeli chcecie poruszyć masy, bez 
których sami, marnemi, na amarau:owo poma!o- 
wanemi pionkami jesteście, to musicie, zburżua- 
zowami panowie, powiesić na kolku swoją zwie- 
trzałą pychę i mądrość, a obronę Ojczyzny i Jej 
przyszolsć powierzyć w mniej wydelikacone jak 
wasze, lecz bardziej zdrowe i czyste ręce robotnika 
i chłopa. $ Wicek. 


aeee a aeae aaa 


Głosy czytelników, 


„Dla. charakterystyki nastroju wśród sfer pra- 
cujących podajemy list poniższy: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Rozlegi się glos: „Ojczyzna w. niebeżpieczeń- 
stwie 00 ' 

Na ten dźwięk poruszyły się żywiej serca 1 
umysły, wydano szereg odezw i artykułów, przeł- 
stawiających grozę położenia i wzywających spo- 
łeczeństwo do wspólnej pracy, Jednak, jak się oka- 
zuje nie wszyscy zdają sobie sprawę z powagi 
chwili, Wielu, mając na względzie przedewszyst- 
kiem własne korzyści i dostalki, trwonią pieniądze 
na różne zbytki, zamiast je oddać ma jaki dobro- 
czynny cel, przedewszysikiem na Pożyczką Pań- 


„stwową. ; 


Ja chociaż jestem tylko pracownikiem kolejo- 
wym i majętności nie posiadam, kupilem bodaj 
czy nie za ostatnie pieniądze pożyczkę za nr. 
0.570.693. Ale, jak zauważyłem, wielkiego natło- 
ku nie było przy kupowaniu jej .Bardzo to smutny 
objaw, że po kawiarniach i restauracjach publicz- 
ności pelno. Rozparci w fotelach spoglądają na 
jakby chcieli powiedzieć: 
„Patrzcie na co nas stać“, Czyż to takie chwaleb- 
ne? Ci egoiści, nie zdają sobie sprawy z tego, że 
podczas kiedy oni napychają swoje żołądki różny- 
mi specjałami, inni nie mają za co kupić kartofli i 
chleba. 

Ci panowie  jątrzą głodnych swojemi zbytkamt, 
Nie jeden robotnik któryby chciał - coś ofiarować 
dla dobra kraju, nie czyni tego, widząc, jak tacy 
„burżuje* trwonią pieniądze na różne zbytki, a na 
pożyczkę nie dają. | 
Czasby był wielki aby ci panowie opamiętali 
J. Borzęcki, 
Awaneiasoanmenen aani) 


- Lycie gospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej. 


Franki franc, 16.20—16.25. 
Dolary 182—178. 

Marki niem, 485—472.50, 

Ruble (500) 322.50—328, 


się. 


Kronika. 


Biuro rejestracji dla dzieci uchodźców, 
Ministerjum Pracy i Opieki Spolecznej komu- 
nikuje, że otwiera biuro rejestracji dzieci u- 
chodźców, potrzebujących opieki lub schronie- 
nia i w tym celu prosi osoby zainteresowane o 
zwracanie się w tych sprawach do biura De- 
legatury Ministerjum, ulica Wilcza nr. 2, Te- 
lefon 110-78, w godzinach od 9 do 11 i od 
5 do 7-ej. k 


Ewakuowano urzędy Ukręgu 
Zarząd cywilny Ziem Wołynia i Frontu Podolskie- 


Wołyńskiego, | 
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go po porozumieniu się z wojewodą łódzkim po- 
daje do wiadomości następujące rozlokowanie e- 
walkuowanych urzędów Okręgu Wolyńskiego: 1) 
De Piotrkowa: Województwo [Wołyńskie, Izba 
Skarbowa, Kasy Powiatowe, Sąd Okręgowy i Pro- 
kuratura, zaś Starostwo Łuckie i Zarząd Dóbr 
Państwowych czasowo. 2) Do Łęczycy: Okręgowy 
Inspektorat Szkolny i wszystkie jego części, oraz 
Starostwo Ostrogskie, 8) Do Sieradza: Starostwo 
Rówieńskie i Sarneńskie, 4) Do Noworadomska: 
Starostwo _Zasławskie, Starokonstantynowskie, 
Starostwo Włodzimierskie, a Starostwo Kowelskie 
czasowo. 5) Do Brzezin: Wszystkie instytucje pod- 
legle Izbie Skarbowej, oprócz Kas powiatowych. 
6) Do Koła: Starostwo Dubieńskie, 7) Do Konina: 
Starostwo Krzemienieckie, 8) Do Łasku: Wszyst- 
kie urzędy podlegle Sądowi Okręgowemu z Łucka. 
9) Do Wielunia: Starostwo Zwiahdlskie, Konstan- 
tynowskie i urzędnicy Ekspozytury z Żytomierza, 


(a) Ministerjum wojny wyjaśniło, że studen- 
tów medycyny i tarmaceułów, zgłaszających się do 
służby wojskowej z bronią w ręku i pełniących 
już służbę zdrowia w zakładach sanitarnych, mie 
należy z tej służby zwalniać, Ochotnicy nowozacią- 
gający się mają prawo wyboru broni, 


(a) Uekodźcy, Ministerjum spraw wewnętrz- 
mych polecilo starostom zaopiekować się uchodź- 
cami z kresów wschodnich i zorganizować pomoc 
żywnośczową dla dorosłych i dzieci. Urząd opteki 
nad jeńcami będzie również otwierał pumkty od- 
żywcze dla uchodźców, które będą zasilane pro- 
wizją ze środków Ministerjum. Uchodźców z kre- 
sów polecono kierować do następujących miast: 
Płock, Ostrołęka, Płońsk, Kutno, Gostynin, Cie- 
chanów, Włocławek, Mława,  Pruszka, Nasielsk, 
Ostrów, Międzyrzec, Prasnysz, Wyszków i Garwo- 
lim, j 

Z Polskiego Białego Krzyża, Związek zawodo- 
wy pracowników piekarskich i pokrewnych zawo- 
dów (Chłodna 41), jak również i Polski Związek 
Zawodowy Piekarzy (Elektoralna 24) zawiadomi! 
listownie P. B. K,„ że wszyscy pracownicy piekarń 
należący do związku, zobowiązują się dostarczyć 
dla żołnierzy po jednym funcie chleba tygodniowo 
od każdego pracownika, odbiór chleba i przepro- 
wadzenie repartycji związek powierza P. B. K, 
Wydział Wykonawczy P. B. K, poczuwa się do 
obowiązku wyrażenia publicznego podziękowania 
za ten hojny i obywatelski dar dla żołnierza, 


Biuro zaciągu do armji ochotniczej zostało prze- 
niesione z Alei Szucha do pałacu Staszycą, róg 
Nowego Światu i Krakowskiego Przedmieścia, 
Biuro urzęduje w sali posiedzeń Warszawskiego 
Towarzystwa Naukowego, 


(m) Dodatkowy pobór koni, Dnia 24 b, m. od 
godz, 8 i pół rano w koszarach ulańskich przy ul. 
Huzarskiej odbędzie się dodatkowy pobór koni, 
Mają być wyprowadzone. wszystkie konie, które 
nie byly przyprowadzone na komisję w dn. 16 b. 
m, Konie zatrzymane na ulicach przez komisarjaty 
mają być również przyprowadzone do poboru, 


Represje i areszty, Onegdaj policja łódzka do- 
konala rewizji w lokalu żydowskiego związku zaw. 
włókienniczego. Aresztowano kilkanaście osób. Po- 
nadto policja arsztowała Abrahama Leśniewskiego 
i Jakóba Bdekszta, którzy zrywali plakaty p, t „W 
obronie riemi i wolności”, (P. A, T.) i 


(a) Zakupy aprowizacyjne, Ministerjum apro- |. 
wizacji poczyniło pewne zakupy aprowizacyjne w 


Jugosławji i w tym celu upoważniło konsulów | 
Szczepańskiego i Iwańskiego do udania się do Wie- 
dnia dla ostatecznego zalatwienia kupna i podpi- | 
sania umowy, 


Kesa Chorgoh miasta Warsaw 


podaje do wiadomości, iż oprócz niżej wymienionych 


biur zgłoszeniowych otwarte zostało biuro 
Leszno fir. 140, i 


W myśl art. 3 Ustawy, Zârząd wzywa wszystkich 
pracodawców, do niezwłocznego zgłoszenia swych praco- 


wników. 
Punkty zgłoszeń: 
1) Sosnowa 4 6) Zytnia 40 
2) Soleo 93 7) Bielańska 7 
8) Puławska 5 8) Jasna 11 
4) Petersburska 10 9) Pelcowizna 
5) Mławska 8 10) Kaskada 


11) Grochów, 
Warszawa, dn. 22 lipea 1920 r. 


Komisarz Kasy Chorych m. Warszawy 
H. SELL. 


skowych 
A ROŻAŃSKA, MARSZAŁKOWSKA 118 
tel. 217-89. Filja: Krak.-Przedm. 6, 


agi 


„MIER 


ama a PZ, 
STEMPLE i PIECZĘCIE wykonywa w ciągu 
1 godziny z ustępstwem 25% dla organizacji woj- kain 


odważniki i miary stemplo- 
wane poleca po cenach fa- 
A p Pracownia T-wa 

IK” Koszykowa 67, wny, wydzi 
telefon 143-48. Uskutecznia W: dowodu 28-70. 
mai '<Peracje i stemplowanie. == 
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i (m) Antobusy. Zarząd tramwajów miejskichi 
że wprowadzona przed kilku dniami, 
tytułem próby, komunikacja autobusami piętrowe- 
mi na linji „Plac Trzech Krzyży—Czermiakowska 
(Woftówka)', z powodu zlego stanu bruku na ul, 
Czerniakowskiej z dniem wczorajszym musiała być 
narazie skasowana. Autobusy ha pozostałej czynnej 
linji „Dworzec Główny (Wiedeński, strona odcho- 
dzących pociągów)—dworzec Wschodni (Brzeski) 
przejeżdżać będą co 20 minut ulicami z Dworca 
Głównego przez ul. Widok, Bradką, PL Warecki, 
Mazowiecką, PI, Saski, Wierzbową, PI. Teatralny, 
Senatorską, Nowo Miodową, Krak.-Przedm., Zjazd, 
most Kierbedzia, Zygmuntowską, Florjańską i Tar 
gową na dworzec Wschodni (Brzeski). 


(m) Wypadki samochodowe, Przy ul, Mińskiej 
nr. 25 wylężażający z magazynów Puzżappu samor 
chód przygniótł 6-letniego Eugenjusza Zawadzkie» 
go, u którego lekarz pogotowia stwierdził potłu» 
czenie klatki piersiowej i poranienie giowy. 

m Na ul, Zygmuntowskiej przy zbiegu Peters 
burskiej samochód osobowy Amerykańskiego Oner 
wonego ża nr, 226, prowadzony przez szotera 
Waciawa Kryńskiego najechał na głuchoniemego 
chłopca miewiadowiego nazwiska, zami 
przy ul. Wiosennej nr. 5, którego w stanie cięż 
kim przwieziono do szpitala Przemienienia Pań: 
skiego, 4 

(m) Pościg i strzały do poborowego, Posterun= 
kiowy '7-go komisarjatu Józef Bielecki przechodząa 
ul. Waliców wprost domu nr. 22 zauważył jakiegoś 
miodzieńca, klóry na jego widok zaczął uciekać w 
stronę. ul, Grzybowskiej, Posterunkowy, po trzy= 
krotnem wezwaniu do zatrzymania się, wystrzelił 
w górę. Po strzale uciekający zatrzymał się i został 
aresztowany. Jest to Chaim Pestyner (Śii ur, 
64), ukrywający się przed poborem wojskowym, 


| 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Polski, Dziś, jutro i pojutrze trzy ostas 
tnie przedstawienia komedji Rostanda „Romanty- 


emi“, 
Teatr Reduta, Dziś „Ponad śnieg" S. Żerome 
skiego. - ha, 
` Teatr Mały, Dziś i dni następnych komedja 


Perzyńskiego „Aszantka”, i 
Teatr w Pemarańczarni, W sobotę i niedzielę 


jo godz, 7 wiecz, odbędą się przedstawienia „Panny 


mężatki* J, Korzeniowskiego. i 

Teatr Praski, Dziś, jutro i dni następnych Ba- 
łuckiego „Kiliński*, 

Teatr Powszechny, Dziś premjera sztuki Mie. 
czysława Swobody p, t. „Polakożercy”, | 
Mane ŻA ACCEPT S 

POKWITOWANIA, 


Zebrano na wiecu Praskim na. fundusz 
werbunkowy przez tow. tow. Blońskigo, Gra- 
bińskiego, Lewacza, Składkowskiego i N. 
Sommera mk. 2341 ten. 60 (dwa tysiące trzy 
sta czterdzieści jina marka 60 fen.), | 


Na strajkujących górników na Śląsku 
Cieszyńskim: 'I. Rutkowski, poczta Mazo- 
wieck; tamtejsi gospodarze mk. 400, J. Kuc — 
Granica mk. 50, Stanisław Brzozowski rb. 15, 
Beziminnie mk. 20. 

Na pomoc dla internowanych bundow. 
ców: Zebrane w redakcji „Robotnika“ od tow, 
tow. J. C„ J. S., R B. 8. S. — razem mk. 80. 

M. K. mk. 50. 

Lista ofiar na plebiscyt: J. Adamczyk 
mk. 20, Juljan Bruncy mk. 200, H. Jurczyńska 
mk. 20, J. Kre mk. 20, J. Rechtman mk. 
100, Basm 200, W. Drojowski 100, 8, Kosa 
kiewiczowa mk. 80, „W. Biernacki mk. 400, 
Blahaczek mk. 50. ` 


Na fundusz prasowy: Janina i Wacław 
Drojowscy mk, 5000.  - 


ji, 


przy ulicy 


= 


ej 5 minut od st 


lo sprzedania letnisko: 


Sulejówku dr. Z. W. Brzeski 
dom murowany i zabudowania gospodarskie, ogrodu 1 


orga i placu 15,000 łokci. Wiadomość w Administra- | 
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